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na karę dożywotniego więzienia
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w Poznaniu, na sesji wyjazdo­
wej w Biedrusku rozpatrywał
sprawę szeregowca WP Ry­
szarda Radosza, kiero-wcy, któ­
ry 1 bm. spowodował katastro­
fę samochodową w Długiej
Goślinie.

W wyniku katastrofy 7 o-

sób (6 uczennic liceum i 1 żoł­
nierz) poniosło śmierć, a 31

cięższe łub lżejsze obrażenia.
■Rozprawa odbyła się w try­

bie doraźnym.
Jak wynika z aktu oskarże­

nia — Radosz mimo, iż wie­
dział, że będzie przewoził mło­
dzież z liceum pedagogiczne­
go na wspólną z wojskiem u-

roczystość i zabawę pierwszo­
majową wypił pewną ilość
wódki. Oskarżony wyjechał z

jednostki wojskowej bez wie­
dzy dyspozytora, wcześniej niż
♦♦♦♦♦•♦♦♦♦»♦»♦»♦»»♦♦

9 miliardów marek
na zbrojenie
♦ •BONN
? Bundestag uchwalił w

4 drugim czytaniu budżet fe-
1957/58 w

miliarda
miliardów

_

.. na budżet
ministerstwa obrony.

Przeciwko ustawie budże­
towej glosowali posło ,vie
Niemieckiej Partii Socjal­
demokratycznej (SPD).

> drugim czytaniu
'

deralny na rok
[ wysokości 37,3
> marek, z tego, 9
• marek przypada

należało. W Rogoźnie ponow­
nie uraczył się alkoholem.

Jak wykazały dochodzenia,
główną przyczyną katastrofy
była nadmierna, dochodząca do
96 km na godzinę szybkość
rozwinięta przez Radosza. : estałniej chwili
Niezależnie od tego. Radosz w

czasie jazdy „popisywał j
różnego rodzaju wyczynami
zapalając papierosa odrywał
obie ręce od kierownicy i kładł
na nią nogę.

Na zakręcie
ślinię stracił
kierownicą, w

„Star 20" uderzył maską
drzewo, co spowodowało tra­
giczną w skutkach katastrofę.

Przewód sądowy w całej peł­
ni potwierdził zarzuty aktu o-

skarżenia.

Po zakończeniu przewodu są- patjkach przeradza się w ban-

dowego, prokurator woiskowv1 .u.TM •

w Długiej Go-
panowanie nad
rezultacie czego

w

dowego, prokurator wojskowy
zażądał dla ‘

oskarżonego naj­
wyższego wymiaru kary, tj.
kary śmierci.

Sąd po naradzie wydał wy­
rok skazujący Ryszarda Rado­
sza na karę dożywotniego wię­
zienia.

Niezależnie od Procesu Ra­
dosza, na osobnej rozprawie
przed sądem Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego na sesji wyja­
zdowej w Poznaniu odpowia­
dać bedzie kilku oficerów z

jednostki wojskowej, w któ­
rej służył Radosz. Są oni win­
ni zaniedbań w zakresie kon­
troli ruchu samochowego.

Martin Ząhl, ber.

liński inwalida i

zapalony miłoś­
nik muzyki, cały
twój czas po.
święcą , na budo­
wę miniaturo­
wych instrumen­
tów, z których
wydobywa nie­
skazitelnie czy­
ste tony. Na fot :

próba 10-centy-
mentrowych

Skrzypiec.

Sensacyjny pojedynek
ptaka z gadem
w przestworzach
Kilku pasterzy azerbejdźań-

skich pasło owce na stepie
Kara-Sakkalskim i obserwo­
wało olbrzymiego jastrzębia,
krążącego nad stadem.-W pew­
nym mrmencie jastrząb r.u-

nął jak kamień w dół i za

chwilę poderwał się w górę u-

npsząc w - szponach wielką
żmiję.

.Pasterze stali się świadka­
mi sensacyjnego pojedynku
ptaka z gadem. Żmija zaczęła
okręcać swymi stalowymi
s flotami nogi, tułów i szyję
ptaka. Jastrząb rozprostował
szpony, pragnac zrzucić prze­
ciwnika na ziemię j tam go
napaść znowu. Jednakże żmi­
ją okręciła go mocno, jak gdy­
by przejrzawszy iego zamia­
ry.

Coraz słabiej pracował
skrzydłami olbrzymi ptak, co­
raz niższy był jego lot. W pew­
nym momencie żmija ukąsiła
go. Jastrząb, spadając przyg­
niótł ją swym ciężarem.

Pojedynek w powietrzu za­
kończył się śmiercią obydwu
przeciwników.

Na odwrocie tego pięknego zdję­
cia ruin świątyni Zeusa na Akro.
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Krabów, sobota 25, niedzida 26 rraja 1357

Prokurator żąda

rczpoczął się w

dzień procesu

publiczny wi-
M. Skalski w

karu tnotoerci

dla lana Łojasa
Dziś rano

Zakopanem 4
Łojasa.

Oskarżyciel
ceprokuratcr
obszernych swoich wywodach
wskazał na panoszący się na

Podhalu alkoholizm i chuli­
gaństwo. które w wielu wy-

dytyzm.'
W jednym tylko kwartale

br. zanotowano tutaj 15 za­
bójstw i 84 bójki, które spo­
wodowały trwałe
lub kalectwa u wielu
wantur

W konkluzji swego
wienia prokurator
się dla Oskarżonego J. Łojasa
kary śmierci.

obrażeń !a
ofiar a-

przemó-
dcmagal

Czy więzienie
uj Spandau

gdzie przebywają
zbrodniarze wojenni 9
zostanie zlikwidowane ■
Agencje zachodnie donoszą,

że cztery mocarstwa roz­
ważają w formie coraz bar­
dziej konkretnej ewentual­
ność likwidacji więzienia w

S,pandau, gdzie trzymani są
czołowi zbrodniarze wojenni,
przy czym wysuwa się argu­
ment wysokich kosztów nie­
współmiernych do ilości wię­
zionych. Utrzymanie więzie­
nia, które przeznaczone jest dla
600 więźniów a w tej chwili
znajdują się m. in. tylko trzej
czołowi hitlerowcy, kosztuje
przeszło 100 tys. dolarów ro­
cznie, a LW
osób. Proponuje się przenie­
sienie
alnie
tym, że dla Hessa przewidzia­
ny jest zakład dla umysłowo
chorych.

a personel wynosi 100

zbrodniarzy indywidu-
do innych więzień, z

Po raz drugi — trojaczki!

Trzej bracia

Lewandowscy
przyszli na świat
we Wrocławiu

trzech

szwedzki Gustaw VI A-

opląda ciężką tokarkę
125, wystawioną przez

•v Gocie-.

Król
dolf
TCA
Polskę na targach
borg-u. Wyjaśnień udziela kie-
równik techniczny ekspozycji

maszyn — inż. Starzewski.

Fot. — CAF '

Dymisja
rządu libijskiego
\A/ czoraj wieczorem podał
''

się do dymisji, rząd libij­
ski, na czele którego stał pre­
mier Mustafa Ben Halim.

Król Libii Idris I przyjął dy­
misję i powierzył misję utwo­
rzenia nowego rządu A. M. Ko-

barowi, który w dotychczaso­
wym gabinecie pełnił funkcję
wicepremiera i ministra spraw
zagranicznych.

Kobar rozpoczął konsultację
z przywódcami libijskich par­
tii politycznych.

Przyczyny ustąpienia doty­
chczasowego rządu Halima nie
są znane.

Wasi inżynierowie
zbudowali helikopter odrzutowy

Pracownicy naukowi z Instytutu Lotnictwa w Warsza­
wie opracowali projekt i zbudowali już pierwszy w

naszym kraju śmigłowiec o napędzie odrzutowym. Jak
dotychczas, śmigłowce tego typu produkowane są seryj­
nie tylko w Stanach Zjednoczonych i w Holandii.

Konstruktorem samych sil­
ników jest kandydat nauk te­
chnicznych — S. Wójcicki z

kierowanego przez inż. Ku­
charskiego zakładu silników

lotniczych Instytutu Lotnic­
twa.

Zbudowany helikopter od­
rzutowy odznacza się niezwy­
kle prostą konstrukcją, a tym
samym dużą taniością, jeżel;
chodzi o koszty jego produk­
cji (jego konstrukcja liczy 15
razy. mniej części aniżeli w

zwykłym śmigłowcu).
Inną zaletą tego typu śmi­

głowca jest większe — aniżeli
w śmigłowcu o silniku tłoko­
wym — bezpieczeństwo lotu.
Nadaje się on najbardziej do
wykorzystania tam, gdzie nie
wymagane śą długie przeloty
— a to ze względu na stosun­
kowo znaczne zużycie paliwa.

Jeżeli chodzi o porównanie
śmigłowca odrzutowego ze

zwykłym śmigłowcem, to
nica polega jedynie na

że helikopter normalny
siada silnik tłokowy,
czas gdy śmigłowiec
rzutowy posiada dwa silni­
ki strumieniowe — najprost­
sze jakie są znane. Silniki te
umieszczone są na końcach
wirujących łopat.

ftutyamerykaaska demoHstracja na Tajwanie

Kryzys rzgscwy

we Francji

róż-
tym.

po­
pod-

od-

Rzqd czangkaiszekowski

»wyraża głębokie ubolewanie*
rządowi USA

W piątek doszło w stolicy Taiwanu — Taipeh do burzli-
wych demonstracji antya merykańskich. Ich bezpośred­

nią przyczyną było uwolnienie przez sąd amerykański sier­
żanta wojsk USA odpowiedzialnego za zamordowanie Chin,
czyka, który rzekomo zaglądał przez okno do sypialni jego
żony.

WI klinice ginekologiczno-
położniczej we Wrocławiu

urodziły się po raz drugi w

tym roku trojaczki.
Szczęśliwą matką

chłopców jest żona rolnika ze

wsi Cyganowice — Helena Le­
wandowska.

Noworodki, z których jeden
waży 1450 g, a dwaj po 1300 g
umieszczono w inkubatorach.
Otoczone są one troskliwa o-

pieką lekarzy. Matka czuje się
dobrze.

Konsultacje
b. premiera Piovena
z czołowymi politykami
Prezydent R. Coty powie­

rzył b. premierowi R. Ple-
venowi misję przeprowadze­
nia rozmów z przedstawiciela­
mi poszczególnych ugrupowań
politycznych dla znalezienia
platformy porozumienia umoż­
liwiającej sformowanie nowe­
go rządu francuskiego.

Pleven odbył po podjęciu się
tej misji rozmowę z dziennika­
rzami, w której oświadczył, iż
„sytuacja jest wyjątkowo tru­
dna" ze względu na nieprze­
jednane stanowisko poszcze­
gólnych partii politycznych,
wysuwających sprzeczne pos­
tulaty.

tji
przedłużającego się

gabinetowego prezy-
Coty zmuszony był

swą podróż do USA

Wobec
kryzysu
dent R.
odwołać
zapowiedziana na 3Ś-10 czer­
wca.

— O------

Rekordowe

zyski koncernów
Rada ekonomiczna przy prezy-

. dencie USA podała do wia­
domości, że koncerny amerykań­
skie uzyskały w I kwartale bie­
żącego roku rekordowe Zyski.

Po Zapłaceniu wszystkich podat­
ków, koncerny osiągnęły czysty
zysk wynoszący 23 miliardy do­
larów.

W analogicznym okresie ub. ro­
ku uzyskały one 21,5 miliarda

dolarów.

Według dotychczasowych
danych, w czasie demonstra­
cji 8 osób zostało zabitych, a

dziesiątki rannych. Ok. 50 de­
monstrantów aresztowano.

W pobliżu Taipeh skoncen­
trowano 3 dywizje wojska, a

gmachy i mieszkania obywa­
teli amerykańskich zostały
obstawione przez żołnierzy.

Rząd czangkaiszekowski w

nocie, którą wręczył wczoraj
zastępcy sekretarza stanu Ro­
bertsonowi. ambasador Tai­
wanu w Waszyngtonie, wyra­
ża swoje „głębokie ubolewa­
nie” z powodu wypadków w

Taipeh, podczas których gma­
chy ambasady zostały zdewa­
stowane.

W dniu wczorajszym, rzecz­
nik prasowy departamentu
stanu USA White oświadczył
korespondentom w Waszyng­
tonie, że w dniu 24 bm. w go­
dzinach wieczornych gmachy
ambasady amerykańskiej oraz

ośrodka informacyjnego o o-

czone były przez tłumy lud­
ności i że policja nie, mogła
całkowicie opanować sj^uacji.

Samochód czangkaisz^kow-
- .k'p0o ministra spraw zagra­
nicznych został obrzucony
kamieniami, w chwili gdy
podjeżdżał do gmachu amba­
sady amerykańskiej. W mo­
mencie, gdy minister spraw
zagranicznych wraz z amba­
sadorem amerykańskim

siadali z samochodu, by udać
się do zburzonego gmachu am­
basady w celu ocenienia wy­
rządzonych szkód, mimo gęste,
go i silnego kordonu policji,
z tłumu posypał się na nich

grad kamieni. Jeden z celnie
rzuconych pocisków ranił tai-
wańskiego ministra spraw za­
granicznych.

White dodał, że wszystkie
oficjalne pomieszczenia amba­
sady amerykańskiej zostały
doszczętnie zniszczone, a ich
urządzenia wyrzuco-no na ze­
wnątrz.

Stany Zjednoczone
budują flotę wojenną

• napędzie atomowym
V tany Zjednoczone opracow ały plan budowy floty wo-

jennej o napędzie atomowym.

wV

i.i■J
i_11 1 * NOWY JORK.

W B alym Domu podano
do wiadomości, że prez. Ei­
senhower odbędzie dziś ze

swymi głównymi doradcami
konferencję na której prze­
dyskutuje sprawę rokowań
z ZSRR, na temat rozbro-

Jak oświadczył członek a-

merykańskiej komisji atomo­
wej dr Libby, obecnie buduje• ••••••••••••••••a

butli d cerów
w Hondurasie
Jak donoszą ze stolicy Hon­

durasu — Tegucigalpy,
wczoraj stłumiono tam bunt
pewnej grupy młodych ofice­
rów.

Oficjalny komunikat opubli­
kowany w tej sprawie przez
rząd Hondurasu stwierdza, że
buntu dokonała grupa młodych
oficerów niższych stopni, któ­
ra w ten sposób chciała się
przeciwstawić decyzji rządu o fężnego lotniskowca napędza-
przeprowadzenie w Hondura- nego przez 8 reaktorów ato-
sie wyborów.

się 7 łodzi podwodnych o na­
pędzie atomowym, z których
jedna „The Skate” została już
wodowana w ubiegłym tygod­
niu.

Jak wiadomo, w służbie a-

merykańsktój marynarki wo­
jennej od dłuższego czasu

znajdują się dwie łodzie pod­
wodne o napędzie atomowym:
„Nautilus” i „Seawolf”.

Libby zakomunikował, że

jedna z tych 7 łodzi podwod­
nych wyposażona będzie w

reaktor ciśnieniowy. Również
jeden z krążowników wyposa­
żony zostanie w taki reaktor.

Jeśli Kongres wyrazi zgodę,
to rozpocznie się budowę po-

mowych.
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Zmiana taryfy celnej

Podstawowe artykuły spożywcze
oraz lekarstwa

nie podlegać ocleniu
Tak już podawaliśmy Rada
J Ministrów na posiedzeniu

23 bm. zatwierdziła rozporzą­
dzenie zmieniające stawki ta­
ryfy celnej przywozowej na

niektóre towary.
Rozporządzenie przewiduje,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Pokłady
węgla kamiennego
w woj. lubelskim
W rejonie miejscowości Trzy-
'* dnik w woj. lubelskim,

odkryto złoża węgla kamien­
nego.

Równocześnie z prowadzo­
nymi wierceniami, rozważa się
możliwości doprowadzenia e-

nergli elektrycznej do odkry­
tych pokładów węglowych i
linii kolejowej, co umożliwiło­
by rozpoczęcie w tym rejonie
budowy kopalń odkrywko­
wych.

. ....

-

Waży 21 ton f
a »myśll« •

10 tysięcy razy szybciej
od człowieka

Po 43 latach1\T a wystawie w Paryżu wy-
stawiono na pokaz naj- !

większą na święcie maszynę
'

do liczenia — „Ordinateur BESB KiTOElsSl
704“. skonstruowana we Frań- | .

cji. ido właściwsgo urzsdu
„Ordinateur 704“ waży 21 j

ton. W czasie jednej sekundy !lflf!7tnVi/P0n
maszyna może dokonać 4.S66 HUUŁ‘U’,USU
działań arytmetycznych. Po- j rr

dęjmuje ona decyzje logiczne| W
w jednej dwudziestbcztęromi-j
lionowej sekundy. Maszyna i
wykonuje obliczenia 10.000 ra_ !

zy szybciej niż człowiek.
Użycie tej maszyny pozwo-'

liło na skonstruowanie proto- !

typu pewnego samolotu pasać
żerskiego o 6 miesięcy wcześ­
niej, dzięki przyspieszeniu ob­
liczeń dokumentacyjnych.

ięlkie było zdziwienie urzęd­
nika pocztowego we francus.

kiej miejscowości Brlgnogan, kie­
dy przeglądając worek z otrzyma,
ną korespondencją pośród rozmaj,
tych listów zauważył na jednej z

kopert stempel pocztowy miejseo,
wośei angielskiej Jersey z datą

i nadąnia 13 lipiec 1914 rok.
I Na kopercie przylepiony był
i znaczek z podobizną' brytyjskiego
' króla Jerzego V.

LODZIE POTTCYJNE
WYPOSAŻONE W RADAR

6 maja br. policja zachodnio-
niemiecka w Koblencji i Mo­
guncji otrzymała do swej dys­
pozycji dwie łodzie policyjne
najnowszej konstrukcji wypo­
sażone w urządzenia radarowe.
Łódź ma 14 m długości. Załoga
Uczy 5 osób. Szybkość — 30
km na godzinę. Posiadanie ło­
dzi pozwoli policji usprawnić

służbę na Renie.

„Porgy and Bess“
ujrzymy
na ekranie
TZ osztem 700 tys. doi. ar.e-

rykański producent filmo­
wy Samuel Goldwyn chce
przenieść na ekran znaną O-
perę murzyńską „Pórgy and

Eęss“.
W filmie wezmą udział wy­

łącznie artyści murzyńscy,
Całość prac trwać będzie

dwa lata.

że za przesyłaną w paczkach
lub przywożoną przez powra­
cające z zagranicy osoby o-

dzież używaną, pobierane bę­
dzie cło mające jedynie cha­
rakter opłaty manipulacyjnej
za czynności związane z odpra­
wa celną. Opłata ta bez
względu na to z jakiego rodza­
ju tkaniny wykonana została
odzież wynosić będzie 5 zł za

kilogram.
W wysokości 5 zł ustalone

też zostało cło od jednej pary
obuwia, bez względu na to z

jakiego surowca zostało ono

wykonane.
Całkowicie zostało zniesione

cło za lekarstwa przesrłane z

zagranicy do kraju dla wy­
łącznego użytku odbiorcy.

Jeżeli idzie o artykuły spo­
żywcze. to całkowicie zniesio­
ne zęstaio cło na takie podsta­
wowe towary żywnościowe,
jak cukier, mąka, kasza, kon­
serwy mięsne oraz świeże o-

woce itp. Na wiele innych to­
warów żywnościowych cło zo­
stało znacznie zmniejszone, do­
tyczy to miodu, oleju, wyro­
bów cukierniczych, suszonych
Owoców i konserw owocowych,
sardynek i innych.

Zmiana w obowiązującej ta­
ryfie celnej objęła także nie­
które przemysłowe artykuły,
iąk np. wieczne pióra, ino-
leum, magnetofony, przy czym
za te ostatnie cło wynosić bo­
dzie 500 zł (poprzednio 1500 zł).

W trzecim dniu rozprawy
przeciw Janowi Łojasowi ze­
znania złożyło .ostatnich 8 spo­
śród 40 powołanych świad­
ków, Ich relacje jakkolwiek
nie wniosły do rozprawy żad­
nych nowych momentów, by­
ły konieczne dla zebrania peł­
nego materiału dowodowego i

wykazania bezsporności winy
oskarżonego.

O ostatnich chwilach życia
Orrhana mówili opiekujący się
nim lekarze zakopiańskiego
szpitala oraz dyżurująca wów­
czas pielęgniarka. Jak wynika
z ich zeznań stan zdrowia Or­
mana po przewiezieniu go do

szpitala był bardzo ciężki.
Przez cały czas chory pozosta­
wał w Stanie bezprzytomnym.
Zadany cios spowodował pęk-

■nięcie i zgniecenie kośai po­
tylicznej oraz wylew krwi do
mózgu. Zaaplikowane przez
lekarzy środki nie zdołały u-

trzyrnać go przy życiu.
Po przerwie wielkie porusze­

nie na sali wywołało oświad­
czenie obrony, że siostra o-

skarżonego Helena Łoj.as zde­
cydowała się złożyć zeznania.
Parę godzin przed tym Hele­
na Łojas korzystając z przy-
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Rewelacyjny wypadek w szpitala!

Pogrążoną w 163-dniowej śpiączce
urodziła zdrowego syna

Kobieta, która przez 163 dni
leżała w stanie śpiączki, u-

rodzila normalne dziecko. Tę
sensacyjną wiadomość przy­
niosła w końcu ub. roku prasa
brytyjska.

Ostatnio angielskie pismo le­
karskie „The Lancet" podało
szczegóły tego rewelacyjnego
wypadku.

4 maja 1956 r., 23-letnia El-
len Moore została potrącona
przez ciężarówkę i poważnie
raniona w głowę. Nieprzytom­
ną ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala, gdzie leka­
rze stwierdzili uszkodzenie
mózgu.

Kiedy temperatura chorej
zaczęła gwałtownie rosnąć,
postanowiono zastosować
sztuczne oziębianie ciała poni­

żej normalnej ciepłoty. Zasto­
sowano w tym celu okłady z

lodu, zimną wodę i zimne po­
wietrze, specjalnie pompowa­
ne do pokoju.

Po miesiącu stan chorej za

czął się pogarszaj, Lekarze
stwierdzili paraliż rąk i nóg.
Zastosowano wtedy z dobrym
rezultatem,wstrząsy elektrycz­
ne.

17 listopada p. Moore prze­
niesiono ra oddział położniczy,
gdzie w dzień później urodzi­
ła zdrowego syna. Przez 163
dni „zamrożenia" pacjentkę
karmiono preparatami protei­
nowymi i witaminami.

Po porodzie, kiedy chora od­
zyskała przytomność, okazało
się, że utraciła ona całkowi­
cie pamięć.

Obecnie, Moore. która po-
zostaje jeszcze w szpitalu, u-

czy się poznawać i rozumieć

$ LONDYN
Senat filipiński uchwalił

ustawę delegalizującą ko­
munistyczną partię Filipin.
Za naruszenie ustawy
przewiduje się wysokie ka­
ry, do kary śmierci włącz-
cznie.

lit dxieti razprawtfprzeciw J. Wojasowi

Opinia biegłych psuje szyki obronie
slugującego jej prawa, zeznań
odmówiła.

Odtworzyła ona jeszcze raz

przed sądem szczegóły awan­
tury nocnej w gospodzie oraz

późniejsze wypadki na drodze.
Ujawniła zarazem z całą sta­
nowczością, że jej brat otrzy­
mał uderzenie stołkiem w

twarz od jednego z bawiących
na śledziówce pracowników
nowotarskiego PZGS. Od te­
go momentu powstała ogólna
awantura w czasie której
..fruwało” w gospod.'; wszys­
tko — od talerzy począwszy,
a na butelkach i stołkach
skończywszy. Helena Łojas
chcąc wówczas przytrzymać
swego brata otrzymała od
niego dwa uderzenia w twarz.

Oczywiście podobnie jak i
wielu innych świadków Hele­
na Łojas w trudniejszych, a

może ii niekorzystnych dla bra.
ta sytuacjach zasłania się bra­
kiem pamięci. W zeznaniach
Heleny Łojas, choć miejscami

27-letni student

psychologii w

Londynie Ala-
bisi Ajala z Ni­
gerii wybiera
się w czerwcu

w podróż po
Europie, Azji,
i Afryce. Prze­
bycie 95 000 mil

i trwać będzie 18
i miesięcy. W ro-

i ku 1952 student
ten przejechał
Amerykę i Ka­
nadę na rowe­

rze.

otaczający ją świat, mówić,
czytać i pisać.

Jej stan zdrowia ulega sys­
tematycznej poprawie, jednak­
że nie udało się dotąd wyle­
czyć paraliżu nóg.

Ok. 10 tys. repatriantów
wraca co miesiąc
z ZSRR
Tak poinformował nas dy-
“ rektor Biura Pełnomocnika
Rządu do Spraw Repatriacji w

Warszawie, obecnie przybywa
do kraju z ZSRR 8—10 tys.
repatriantów miesięcznie.

W pierwszym kwartale br.
przybyło do Polski z ZSRR
ponad 25 tys. osób,

Ula to pyt&nte

powmni odpowie^z^ć nasi rzemieślnicy
AMo

lokalne źródła surowców

wtórnych ft O49s»«a«lowi3c%a ?
Najtrudniejszym w obecnej

chwili problemem w rze­
miośle jest sprawa zaopatrze­
nia w surowce.

Według cyfr przydziałów,
którymi dysponuje Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i
Rzemiosła — sytuacja zaopa­
trzeniowa w bieżącym roku
jest lepsza dla rzemiosła niż

była w roku ubiegłym. Mimo
trudnej bowiem sytuacji zao­
patrzeniowej w całej naszej
gospodarce — rzemiosło otrzy­
muje w br. surowce z central­
nej puli zaopatrzeniowej na

ogólną sumę 700 min zł, pod­
czas gdy w 1956 r. ogólna war­
tość zaopatrzenia wyrażała
się kwotą ok. 250 min zł.

Znacznie zwiększono rów-

Psychi-
óraz le-
dr. Ra-

są one bardzo rzeczowe, wy­
czuwa się wyraźną jej dąż­
ność do przyjścia z pomocą o-

skarżonemu o morderstwo
bratu.

Z kolei oświadczenia o po­
czytalności oskarżonego zło­
żyli biegli sądowi: p. Judra-
szkiewicz z Poradni ~

ezne.i w Zakopanem
karze psychiatrzy dr.
tajski i Pawłowski.

Ze złożonych przez nich o-

świadczeń wynika, że oskar­
żony Łojas nie cierpi na żą­
dne zaburzenia psychiczne i.

jest normalnie — W swoim
środowisku — rozwiniętym
mężczyzną o pewnych jednak
charakterologicznych cechach
krnąbrności, zapalczywości i

wybuchowości.
Orzeczenia psychiatrów za­

kwestionowała obrona uważa­
jąc je za przeprowadzone nie­
formalnie. Wbrew przysługują­
cemu obrońcom Prawu nie zo­
stali oni' zaproszeni ną bada-

Kraje arabskie żądają wstrzymania
amerykańskiej pomocy dla Francji

oskarżając ją o dokonywanie
»hańbiących aktów terroru i okrucieństw*

w Algerze
Przedstawiciele dyploma­

tyczni U krajów arabskich
przedstawili w departamencie
stanu USA żądanie wstrzyma­
nia wszelkiej pomocy gospo­
darczej i wojskowej dla Fran­
cji, motywując to dokonywa­
niem przez wojska francuskie
w Algerze „hańbiących aktów
terroru i okrucieństw" oraz

mmmm ♦♦♦♦♦♦♦♦

Nareszcie powstaje
główne
biuro adresowe!
1 czerwca br. rozpocznie swą

działalność główne biuro a-

dresowe przy Komendzie Głó­
wnej MO.

Dla uzyskania adresu osoby
poszukiwanej należy wypełnić
specjalny formularz, który bę­
dzie można otrzymać bezpłat­
nie w każdej powiatowej lub
miejskiej komendzie MO, i
we wszystkich komisariatach.
Wypełniony formularz, z na­
klejonym znaczkiem opłaty
skarbowej za 5 zł, należy w

kopercie przesłać — wyłącz­
nie drogą pocztową — do głó­
wnego biura adresowego KG
MO w Warszawie, ul. Narbut-
ta 33.

Do formularza należy rów­
nież załączyć znaczek poczto­
wy na list zwykły, a więc war­
tości 60 gr,. przeznaczony na

odpowiedź, która nastąpi w

terminie dwóch tygodni.

Wcześniej niż w lataeh ubieg­
łych pojawiły się w br. w la­

sach Warmii i Mazur niektóre ga­
tunki grzybów wśród nich boro­
wiki.

niż kwoty na zakup surow­
ców z importu.

Tymczasem rzemieślnicy
twierdzą, że ten wzrost, o ja­
kim mówi ministerstwo, nie
ma pokrycia w rzęczywistoś-

(Dokończenie na str. 3)

Można

wypożyczyć auto
t». Niemczech zachodnich istniejąV1 specjalne przedsiębiorstwa zaj­
mujące się wypożyczaniem aut za

niewielką opłatą.
W tej chwili przedsiębiorstwa

te dysponują 10 tys. aut, które
rocznie przebywają trasę o dłu­
gości 400 min km.

nia psychiatryczne w Zakopa­
nem. Powołując się na art. 12
o postępowaniu doraźnym obaj
obrońcy zażądali wyłączenia z

rozprawy biegłych psychiatrów
i przeprowadzenia badań na o-

skarżonym w jednym z zakła­
dów zamkniętych.

Po replice ze strony proku­
ratora i kolejnej odpowiedzi
obrony sąd udał się na nara­
dę. W jej wyniku nie uznał
wniosku obrony.

Na zakończenie przewodu
sądowego odczytane zostały
złożone do dowodów dwie o-

pinie oskarżonego, sporządzone
na podstawie notatek milicyj­
nych. Charakteryzują one Ło-

jasa jako chuligana, który już
trzykrotnie z powodu awantur

zetknął się z milicją. W od­
powiedzi obrona przedłożyła
sądowi zupełnie przeciwstawne
opinie wystawione ich klien­
towi przez radę gromadzką.

Dziś od godz. 8.15 dalszy
ciąg rozprawy. Po przemówie­
niu prokuratora i obu obroń­
ców w godzinach popołudnio­
wych spodziewane jest ogło­
szenie wyroku.

CZ. MORAWETZ

obracaniem przez Francję po­
mocy amerykańskiej na "ele
polityk; kolonialnej.

Występując w imieniu dele­
gacji, ambasador Syrii oskar­
żył Francję o dokonywania
zbrodni ludobójstwa, wspomi­
nając o bombardowaniu i pa­
leniu miast, torturowaniu i
rozstrzeliwaniu więźniów oraz

zakładaniu obozów koncentra­
cyjnych, wspomniał również
o używaniu przez wojska fran­
cuskie w Algerze gazów tru-

jących.
Ambasador wysunął propo­

zycję powołania neutralnej ko­
misji międzynarodowej, która
przeprowadziłaby w Algerze
badania w celu uzyskania pot­
wierdzenia przytoczonych fak­
tów.

ir

Wymowna statystyka

Jeszcze raz

przeciwko
alkoholizmowi
1U a podstawie dokładnych

badań przeprowadzonych w

dużym szpitalu Hotel-Dieu w

Paryżu, prof. M. Bariety
stwierdził, że nadużywanie al­
koholu i wynikłe z tego scho­
rzenia są jedną z głównych
przyczyn zgonów wśród pac­
jentów szpitala.

Z danych przytoczonych
przez prof. Bariety wynika,
że alkoholizm jest przyczyną
27,4 proc, zgonów, 20 proc. —

chorób naczyń krwionośnych,
20 proc. — chorób serca, 9
proc. — chorób płuc. 9 proc.
— raka, i 19 proc. — innych
schorzeń.

Prof. Bariety wyraził opinię,
że podobna sytuacja istnieje w

innych szpitalach.

Ślub miał się odbyć w tajemnicy
i w najbliższym gronie rodzinnym.
Bez tłumów hałasu, błysków ka­
mer, inwazji reporterów. Tak za­
planowali narzeczeni i terminu u-

roczyście strzeżono zazdrośnie...

Niestety, nie udało się. Wielbi­
ciele utalentowanej aktorki, lau­
reatki festiwalów w Cannes 1 w

Wenecji, sobie tylko wiadomym
sposobem dowiedzieli się o wszys.
tkim i — również w tajemnicy —

zgotowali taką owację młodej pa­
rze, że skromna ceremonia zamie­
niła się w najbardziej huczne we­
sele, jakiego nie pamiętano
warli. Silny kordon policji
tował auto wiozące Marię
i jej męża Horsta Hachlera.

nadesłanych z całego świata pre­
zentów znalazła się i posiadłość
ziemska w Szwajcarii, zapisana ar­
tystce w dzień jej ślubu przez je­
dnego z najgorętszych wielbicieli

jej talentu, (dbł

w Ba,
eskor.
Schell
Wśród
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To może zdarzyć się tylko w Hollywood
czyli: za co Robert Harrison kupił białego Cadillaca

Ttflko dla kobiet

Czyjesteś dobrą matką
H

istoria jaką w połowie ub.
miesiąca opowiedzieli pry­
watni detektywi z Kali­

fornii komisji śledczej Sena­
tu USA, mogłaby uchodzić za

scenariusz kiepskiego filmu
kryminalnego. A w każdym
razie nie miała nic wspólnego
z. wykrywaniem przestępstw.
Legion detektywów stał na u.

sługach sprytnych wydawców,
dobrze płacących za oddane
usługi, ale też uzyskujących
wysokie dochody z wydaw­
nictw specjalizujących się w

wyszukiwaniu wszelkich skan
dali Do fabrykowania ich na

łamach magazynów służyły
taśmy magnetofonowe z za­
notowanymi Doufnymi rozmo­
wami, mikrofilmy z aparatów
wielkości guzika, uzyskane
różnymi drogami zeznania
świadków.

Ofiarami prywatnych detek­
tywów były przede wszystkim
gwiazdy i gwiazdki filmowe i
kabaretowe. W czasie przęsłu
chań przez senacką komisję
śledczą podano kilką nazwisk'

Marylin Monroe, Gary Cooper,
Orson Welles, Anita Ekberg,
Ara Gardner, Lana Turner.

Jeden z detektywów, Fred Otash,
który za pracę swą otrzyma! w

ciągu roku honorarium w wyso­
kości 30,000 dolarów, opowiedział
komisji senackiej, jak na zleceń e

.swych pracodawców, „Hollywoodz­
kiego Towarzystwa Śledczego” u-

siłował przychwycić aktorkę Ani­
tę Ekberg w kompromitującej sy.

tuacji. Całymi dniami czatował u-

kryty wśród krzaków na zboczach

pagórka, zanim udało mu się wy.
konać fotografię nagiej aktorki,
gdy opalała s-ię nad brzegiem ba.

senu kąpielowego w ogrodzie swf-j
Willi, Przy tej okazji Otosh spot­
kał konkurenta z innej agencji de­
tektywistycznej, który również fo.

tografował artystkę. W jakiś czas

później fotografie ukazały się w

jednym z magazynów, który sze­
roko rozpisywał się o nudyzmie
Anity Ekberg,

Wydawnictwa takie roz­
mnożyły siię w ostatnich la­
tach. Praca reporterów tych
pism nie ma nic z dziennikar­
stwem wspólnego. Zresztą
większość zadania wykonują
właśnie detektywi. Otrzymują
oni polecenie, by dzień i noc

śledzić, przy użyciu wszyst­
kich najnowocześniejszych a-'
paratów — gwiazdy filmowe,
producentów czy znanych
przemysłowców, tak długo, aż

widzicie tutaj jedną z wielu „Mał-
goś”, k?ć<e uj n eJ' .aa maiu-

wał Kupczyński.

Przed
obrazami Zbigniewa

Kupczyńskiego ludzie mu-

sieli się zatrzymywać —

wisiały w oknach parteru Re­
dakcji „Przeglądu Kultural­
nego" na Krakowskim Przed­
mieściu. Ludzie patrzyli, ki­
wali głowami, i z zatroskany­
mi minami odchodzili od płó­
cien.

„Stałam prawie. trzy godzi­
ny po masło a teraz zmuszają
mnie do oglądania czegoś po­
dobnego" — mówiła jakaś
starsza pani.

. W nocy studenci ASP za­
malowali szyby i obrzucili je
nieparlamentarnymi drobiaz­
gami.

Obrazy zostały przeniesione
na I piętro Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki.

Pewien krytyk powiedział:
„Kupczyński tak nam zohy­
dza współczesne malarstwo
zachodnie, że chyba wrócimy
do socrealizmu". Rzeczywi­
ście ostatni etap twórcy „Mał-
goś" przedstawia się nieco

nie uda się osaczonego przy­
chwycić na wykroczeniu
przeciw obyczajom, moralnoś­
ci czy nawet paragrafom pra
wnym. Oczywiście dowiedzenia
takiego wybiera się łudzi, któ.

rzy swym1 dotychczasowym za­
chowaniem się dowiedli, że do
takiego skandalu są skłonni,
a ujawnienie go z uwagi na

popularność danej osoby bę­
dzie sensacją dla czytelników.

Największe „sukcesy” w tej dzie-

A Icrto wąfBtforząssfa

lokalne źródła surowców Q
wtórnych i odpadowych

(Dokończenie ze str. 2)
ci i uważają, że w niektórych
artykułach nie tylko nie na­
stąpił, ale przeciwnie — przy1
działy są mniejsze niż w u-

biegłym roku

Przyczynom odczuwanego w

dalszym ciągu przez rzemie­
ślników braku zaopatrzenia —

poświęcona była narada kie­
rowników wydziałów ekono­
micznych izb rzemieślniczych,
która odbyła się w Związku
Izb Rzemieślniczych.

Pierwszy Więc problem to

sprawa zwiększanych według
MPD i Rz. przydziałów su­
rowca.

Według danych jakie przed­
stawiono na naradzie, przy­
działy niektórych artykułów
są mniejsze w stosunku do r.

ub. mimo, iż od tego czasu

wzrosła liczba warsztatów.

Skąd się więc bierze wzrost

cyfrowy przydziałów na br.?
Zdaniem rzemieślników, na

wzrost zaopatrzenia w br.
wpływa m in. wzrost przy­
działów zupełnie nieatrakcyj­
nych dla rzemiosła surowców,
które można kupić na wolnym
rynku i to niejednokrotnie
taniej.

Poważną również przyczyną
rozbieżności pomiędzy roz­
dzielnikiem MPD i Rz. a tym
co rzeczywiście otrzymują po­
szczególne izby, jest fakt prze­
chwytywania przez inne dzia­
ły gospodarki części przydzia­
łów dla rzemiosła.

Na powiększenie trudności
w zaopatrzeniu znaczny wpływ

dziwnie. Szczoteczki, fo­
remki do piasku, sprężyny, za­
bawki dziecięce, sznurki —

doleniane do płótna.
„Chodzi mi o wzbogacenie

przestrzeni malarskiej" mówi
artysta. Razi natomiast r.ie-
zorganizowany kolor i kompo­
zycja poszczególnych obrazów.
Mimo ciekawych teoretycz­
nych założeń nowy etap twór­
czości zdolnego plastyka robi
wrażenie przypadkowej kom­
pilacji rozmaitych tendencji i

poetyk współczesnego malar­
stwa (m. in. w znacznym sto­
pniu taszyzm). To trochę wy­
gląda tak jak szuflada z miły­
mi pamiątkami bardzo malo­
wniczo ze sobą pomieszanymi.

W tym wypadku publicz
ność ma wiele racji, ho , n:e

dość m;eć przymioty — trze­
ba um!eć n;mi gospodarzyć."

AULA POLITECHNIKI

W wielkiej sali odbywa się
wielki skandal plastyczny —

wystawa grupy „Zachęta".
„Chcemy na nowo ukazać

publiczności wielkość sztuki...
najbliższy nam jest mistrz
Matejko" — głosi ide-jlógiczńa

dżinie osiągnął dotychczas maga­
zyn „Conf :dential” (Poufnie), któ­
ry w podtytule zawiera formułę;
„Tells the tacts and names the
names” (Donosi fakty i wymienia
nazwiska). Magazyn ten ukazujący
się co dwa miesiące, w ciągu
trzech lat istnienia osiągnął czte-

romilionowy nakład. „Każdy w

Hollywood — mówi się o tym p:ś_
mie — czyta go, ale każdy mó­
wi, że do domu przyniosła go ku-

(Dokończenie na str. 4)

jak po-
niedaw-

ma także fakt, — że
wiedział na odbytym
no Krajowym Żjeździe Rze­
miosła — minister przemysłu
drobnego i rzemiosła Z. Mo­
skwa — „obserwujemy o wie­
le słabszy rozwój typowo usłu.
gowych placówek rzemieślni­
czych w porównaniu z warsz­
tatami produkcyjnymi, a

wśród tych ostatnich z kolei

słabszy rozwój warsztatów wy­
twarzających artykuły w o-

parciu przede .wszystkim o

surowce lokalne, wtórne j od­
padowe. Natomiast stwierdzić
można pojawiające się ten­
dencje do uruchomienia pro­
dukcji w oparciu o deficyto­
we, importowane surowce jak:
tworzywa sztuczne, metale
nieżelazne itp.”.

Jak widać z powyższego —

mimo wzrostu, centralna pu­
la zaopatrzeniowa nie pokry­
wa zapotrzebowania rzemio­
sła. W obecnej, trudnej ogól­
nej sytuacji zaopatrzeniowej
w naszym kraju i przy jedno­
czesnym planowanvm wzroś­
cie liczby warsztatów rzemie­
ślniczych — braki w zaopa­
trzeniu będą się niewątpliwie
pogłębiały.

Toteż konieczne jest, aby
gospodarcze organizacje rze­
miosła zwróciły w:ekszą uwa­
gę na.„lokalne źródła surow­
cowe. na większe wykorzysta­
nie odipadów i surowców wtór-
nvch. a władze terenowe na

właściwy pod względem pro­
filu proćukcymego i branżo-
wości rozwój warsztatów rze­
mieślniczych.

Również pilna wydaje się
sprawa zapewnienia tego, by
przydzielane rzemiosłu su­
rowce docierały w całości do
poszczególnych warsztatów, a

nie przechwytywane były
przez inne działy gospodarki.

To jest droga do poprawy
sytuacji, jaką widzą władze
naszego rzemiosła.

Wędrówka po warszawskich wystawach
enuncjacja w katalogu wysta­
wy.

Trzy setki płócien o treści

historyczno-obyczajowo-mito-
logiczno-religijnej... Umiera­
jący Chopin, portrety, scenki
z natury, z PGR-ów, robotnik

idący do pracy, wytworne pa­
nie. Wszystko malowane noni-

żej wytrzymałości nerwowej
przeciętnego widza. 1’odobrio

wystawia 100 malarzy. Rektor
Politechniki rzekomo uroczy­
ście otwierał ową kompro­
mitującą wystawę.

dro-
ma-

pot-

SALE „ZACHĘTY"

Dwie wielkie wystawy ścią­
gające „całą Warszawę" —

Zbigniewa Pronaszki i współ­
czesnej sztuki jugosłowiań­
skiej. Pierwsza pokazuje
gę twórczą krakowskiego
larza, jego, artystyczne
knięcia i zwycięstwa.

Płótna jugosłowiańskie
kie, kolorowe odznaczają
powierzchownością i łatwością
rozwiązań malarskich. Malar­
stwo Pronaszki, pełne żmu­
dnych poszukiwań koloru,
kompozycji i nastroju, pozo­
stawia o wiele silniejsze wra­
żenie od na ogół bardzo do­
brze namalowanych, jugosło­
wiańskich płócien.

Zapewne bardzo chcesz
nią być — ale czy jes­
teś? Zastanów się przez

chwilę i spróbuj szczerze

Tygrys—

współtowarzysz podróży
dał o sobie znać...

,V ie lada strachu najedli się
*• 'kolejarze w wagonie baga­
żowym ekspresu Berlin — Ha­
nower, gdy nagle poczęły
trzaskać deski jednej ze skrzyń
.1 ukazał się... wielki tygrys
bengalski.

Wściekła z powodu niewy­
godnej podróży bestia jęła
mruczeć groźnie i szczerzyć
zęby, a śmiertelnie przeraże­
ni kolejarze z trudem tylko
zdołali zabarykadować się w

służbówce.
Na jednej ze stacji ktoś u-

słyszał wołanie o pomoc i zaa­
larmował policję dworcową,
ta z kolei -— kierownictwo

ogrodu zoologicznego, które
dostarczyło na dworzec po-
skromiciełi uzbrojonych w że­
lazne drągi i siatkę.

Po długim szamotaniu —

groźnego zwierza ulokowano
na pewrót w klatce.

Trwalsze od żelazo-

lżejsze od aluminium
laboratorium Corning wy-

’’ naleziono nową substan­
cję — „pyroceram” — która
trwalsza jest od żelaza, a o

wiele lżejsza od aluminium.
Nowa substancja składa się

z tych samych składników co

szkło. W momencie gdy ta

substancja jest rozpuszczona,
dodaje się .jedynie do miej pe­
wne składniki chemiczne, któ­
re powodują proces krystali­
zacji.

KORDEGARDA

W MINISTERSTWIE

KULTURY I SZTUKI

ORAZ INNE

sięMała salka, do której
wchodzi wprost z ulicy. Wy­
stawiał tu propagowany osta­
tnio przez „Przekrój" Janow­
ski — malarz dyplomacji. Sal­
ka podtrzymuje swą zlą sławę.
Obecnie możecie tam zobaczyć
szkice baletowe Jadwigi Ocho­
ckiej. Skończony przykład
braku talentu i umiejętności,
połączonego ze złym smakiem.
Na wystawę Janowskiego u-

częszczali podobno tylko dy­
plomaci. Na wystawę Jadwigi
Ochockiej uczęszcza tylko ma­
lowany przez nią „Corps de
ballet" opery warszawskiej.

W Klubie Dziennikarzy na

Foksalu wystawia swoje ry­
sunki Salaburski. Jeden z wie­
lu przykładów, rozwijającego
się pod wpływem Tadeusza
Kantora, faszyzmu.

Taszyzm przybiera swoje
narodowe oblicze. Coś jak
„gotyk polski". Polski taszyzm
Salaburskiego mimo kolory­
stycznych walorów i cieka­
wych skojarzeń treściowych
wydane się mało indywidual­
ny. Daleko mu do pasjonują­
cych problemów kantorów-*
skich płócien.

Taszyzm zobaczycie także
na Starym Mieście. Borowski

odpowiedzieć na kilka ze­
stawionych tu pytań.

Czy dziecko Twoje ma

zorganizowany program
dnia, wyznaczony czas na

spacer, zabawę, naukę?
Czy wiesz z kim i gdzie

bawi się Twoje dziecko, czy
znasz jego kolegów?

Czy odwiedzasz przed­
szkole, szkołę, do której u-

częszcza Twoje dziecko i

czy jesteś w ścisłym kon­
takcie z jego wychowawca­
mi? Jakie konsekwencje
wyciągasz z rozmów z nau­
czycielami i wychowawca­
mi?

a) spokojna, taktowna
rozmowa z dzieckiem, w

razie trudności ewentual­
na pomoc w nauce?...

b) awantura, „bo ty już
jesteś taki nieuk, zatru­
wasz mi życie, nic dobre ao

z ciebie nie wyrośnie" itp.
(Metoda najgorsza wytwa­
rzająca u dzieci kompleksy,
brak wiary we własne siły,
często trwały żal do matki).

Czy w obecności dziecka
nie mówisz źle o jego nau­
czycielach, wychowawcach,
sąsiadach i innych człon­
kach rodziny, nie krytyku­
jesz szkoły, przedszkola,
nie tłumaczysz niepowodzeń
dziecka zdaniem: „bo pani
się na ciebie zawzięła"?

Czy w obecności dziecka
nie wybuchasz gwałtow­
nym gniewem, czyli jak się
to po prostu mówi, nie

„wychodzisz z siebie"?
Czy nie dyrygujesz zbyt­

nio wła-->ym dzieckiem, n'e

pozostaw'ajac mu miejsca
na realizację jego włas­
nych pomysłów, zamierzeń-
czyli czy unresz jeśli zaj­
dzie potrzeba stworzyć
przynajmniej wrażenie, że
liczysz się także z jego zda­
niem?

Czy jesteś w stosunku do

swojego dziecka konsek­
wentna, tzn. czy przestrze­
gasz wykonania do końca
raz wydanego polecenia?

Czy dziecko Twoie ma w

domu wydzielony kącik do
znbawy, do odrabiania lek­
cji, stałe miejsce na zabaw­
ki, książki, przybory szkol­
ne?

Czy w trakcie odrabiania
lekcji lub zabawy drziecka
nie wydajesz mu poleceń:
„wyskocz do sklepu po za-

kuoy"?
Czy dbasz o utrzymanie

garderoby dziecka w nale­
żytym porządku, o guzski,
chustki do nosa i czy wdra­
żasz je stopniowo do samo­
dzielnej dbałości o te dro­
biazgi?

Władysław prezentuje swoje
faszystowskie obrazy na wy­
stawie zbiorowej plastyków
lubelskich. Nowocześni z Lu­
blina pokazują swe prace ra

I. p. Klubu „Krzywego Koła"
na Starym Rynku. Komende-
cki, Ziemski a szczególnie
Dnrakiewicz (bardzo ciekawe
pejzaże) to filary lubelskiej
nowoczesności.

Poprawne technicznie obrazy
od czasu do czasu ,.błyskają"
ciekawym kolorem czy orygi­
nalnie skomponowaną prze­
strzenią. Na ogół są to płótna

Oto nowy etap twórczo ści Z. Kupczyńskiego.

Czy dopilnowujesz co­
dziennego starannego my­
cia, utrzymania ogólnej hi­
gieny osobistej, systematy­
cznego mycia zębów, wizyty
u dentysty, kąpieli?

Czy uczysz dziecko od­
powiedniego zachowania
ś!ę przy stole w czasie je­
dzenia?

Czy uczysz dziecko właś­
ciwego zachowania się w

miejscach publicznych, po­
szanowania własności spo­
łecznej?

Jeśli na wszystkie pyta­
nia możesz odpowiedzieć
twierdząco, to jesteś na­
prawdę idealną matką i
możemy Ci złożyć tylko
najserdeczniejsze gratula­
cje za wzorową postawę
wychowawczą. Jeśli więk­
szość odpowiedzi będzie ne­
gatywna — to smutne. Mu­
sisz natychmiast poddać
gruntownej analizie i kon­
troli swoje postępowanie w

stosunku do dziecka. Ina­
czej skutki Twoich metod

wychowawczych mogą być
opłakane.

Jeżeli dziś
ją się nam

na każdym
złego wychowania, ż by nie

powiedzieć — pospolitego
grubiaństwa, obserwowane
zarówno wśród dzieci, mło­
dzieży, jak i dorosłych —

to czy źródła takiego sta­
nu .poza przyczynami ze­
wnętrznymi, jak wyjątko­
wo trudne warunki życia —

nie leżą właśnie w zanied­
baniach wychowawczych w

wieku, kiedy kształtuje się
charakter człowieka?

I wreszcie pamiętajmy o

jednym: dzieci patrzą na

nas. Patrzą, tzn. przyswaja­
ją i naśladują dorosłych, a

przede wszystkim matkę.
A wzory w wielu wypad­
kach jakże dalekie są od
doskonałości. Przede wszyst­
kim należy je poprawić.

(sz)

tak bardzo da-
we znaki i to

kroku skutki

170 milionów

Amerykanów
T udność USA wzrasta co­

dziennie o ponad 3 tysiące
osób.

Jak wynika
nego ostatnio

liczba ludności

roku wzrosła

miliona i według obliczeń

cjalnych wynosi obecnie

milionów 510 tysięcy osób.

z opublikowa-
sprawozdania,
USA, od

prawie o

1950

19,5
ofi-

170

I konwencjonalne, szare, wy­
brane zupełnie z owego nie­

zwykłego buntu współczesne­
go człowieka, wyrażanego w

XX-wiecznej sztuce.
Warszawa dosłownie jest za­

wieszona obrazami. Krakowia­
cy mogą tylko oglądać wysta­
wy w Pałacu Sztuki i na Ło­
bzowskiej. A
miasto jest
środowiskiem
Polsce. Żeby
Kantora, czy
trzeba jechać do Warszawy.

PIOTR SKRZYNECKI

podobno nasze

najciekawszym
plastycznym w

zobaczyć płótna
Brzozowskiego
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To może zdarzyć si? tylko w Hollywood
ty we troje — cukierkiem czeko­
ladowym była Murzynka).

„Danny Kaye I opadająca chust­
ka” (relacja o przyjęciu u angiel­
skiego aktora w Hollywood, który
brał w nim udział w stroju zło­
żonym tylko z chusteczki do no­
sa).

„To może zdarzyć się tylko w

Hollywood, by Lana Turner dzie­
liła się kochankiem z Avą Gard-

ner” (historyjka o przeżyciach
przystojnego barmana z obu da­
mami).

„Ściśle poufne — mrówki w ku­
chni Seewarta Grangera (artykuł
o eskapadach aktora).

Przed komisją senacką de­
tektywi opisywali dokładnie,
jakimi drogami dochodzili do
zebrania pożądanych przez
wydawcę wiadomości. Ofiara,
która raz znalazła się na liś­
cie. nie mogła już wyrwać się
z zastawionych sideł. Detek­
tywi włączali się do przewo­
dów telefonicznych, instalo­
wali mikrofony w buduarach,
czyhali pod oknami, przeku­
pywali służbę.

Komisja senacka usiłowała
stwiierdzić, czy postępowanie
detektywów wykraczało prze-
nii imi iiwiiiii im»i>UMU»wasgjłg«•

Żywe pomniki
przyrody
11/ naszym województwie znaj.
’

» duje się wiele wiekowych
drzew, stanowiących żywe pom­
niki przyrody. Zachowały się one

mimo wojen, mimo rabunkowej
gospodarki. Duże ich skupiska
spotykamy w powiecie chrzanow­
skim, m. in. na Górze Zamkowej
w Lipowcu, w okolicy Myślako..
wic, w dolinie Ra cła w ki, gdzie
rosną buki, mające ponad 200’lat.

W parku po dawnym dworze w

Bobrku rośnie cis, sto starych
dębów, lipy i jesiony, a z parku

'

w Porębie-Żegoty prowadzi do

wsi Brodła urocza aleja, wysadzo­
na ^wiekowymi modrzewiami.

We wsi Wygiełzów rośnie wspa.
niała, choć spróchniała nieco lipa,
Dosiadająca ponad 7 metrów ob­
wodu. Starzy ludzie twierdzą, że

posadził ją król Jan Sobieski gdy
szedł na Wiedeń. Pod lipą znaj­
duje się stary kamienny stół, o

którego pochodzeniu ni>kt nie mo_

że dać pewnych relacji.
Większość ze starych drzew jest

zinwentaryzowana i objęta ochro­
ną- przyrody. Niektóre są zabez­
pieczone przed szkodnikami i

próchnicą. Jednakże jest jeszcze
dużo pojedynczych dębów, wiązów
i buków, np. na wałach wiślanych
koło Mędrkowa, w Jęzorze, w

Trzebionce itd., których stan po.
zostawia wiele do życzenia. Drze­
wa te czekają na opiekę i kon­
serwację. (Iw)

(Dokończenie ze str. 3)
charka”. Posługuje się on wypró­
bowaną metodą. Wystarczy zdo«

być jeden „fakt” z życia „obiek..
tu”, aby ugarnirowawszy go dwo­
rną tysiącami słów, uczynić zeń

brukową „story”. Powódź słów

służy tu tylko do wytworzenia wo­
kół jednego fa-ktu odpowiedniej
atmosfery. Sformułowania zreszią
są tak niejasne i dalekie od pre­
cyzji, że dają duże pole do domy­
słów.

49-letni Robert Harrison,
kiedyś wydawca pornografi­
cznych pisemek, załozył „Con-
fidential” przekonawszy się
jak wielką popularność zdo­
były sobie transmitowane
przez telewizję przesłuchania
gangsterów, prowadzone przez
senatora Kefauvera, które u-

jawniały wiele szczegółów z

życia „wyższych sfer” ame­
rykańskich Harrison przeko­
nał się wówczas, że fakty i
fakciki z życia towarzyskiego
i nie zawsze towarzyskiego
lepiej można sprzedać, niż

wymyślone fantazje.
Pierwszym szlagierem Harrisona

byli „story” o Gary Cooperze,
Którego detektywi śledzili niemal

do okien campingowego domku w

Czasie weekendowej eskapady z

Anitą Ekberg. (,,...o godzinie 2,30
zgasły światła i dopiero na drugi
dzień rano ukazała się parka,
przechadzając się rączka w rącz­
kę nad brzegiem morza”). Gary
Cooper groził Ilarrisonowi skargą,
sądową, ale gdy sprytny wydaw­
ca zapewni! go, iż na wszystko co

zostało wydrukowane dostarczy
dowodów — wycofał się. Wygrał
spec od skandali — „story” mogła
uchodzić za prawdziwą.

W następnym roku, gdy na­
kład „Confidential” stale wzra­
stał, a wydawca jego jeździł
już białym Cadillac’em, za­
częły powstawać dalsze tego
typu piśmidełka: „Uncense-
red” (Niecenzurowańe), „Whi-
sper” (Szepty), „Man to man”
(Od mężczyzny do mężczyzny)
itp. Jak dalece pisma tego ty­
pu koncentrują się na budua­
rowym życiu Hollywood, wy-
statczy zacytować treść ostat­
niego wydania „Confidential”.
Ukazało się ono właśnie w

czasie, gdy w Kalifornii roz­
poczęła działalność senacka
komisja. Spis treści tego nu­
meru zawiera następujące
„story” z życia Hollywood:

„Gdy Maureen O’Hara gruchała
w 35 rzędzie (wiadomość o czuło­
ściach, jakie aktorka i jej połud­
niowo-amerykański przyjaciel
wymienili w hollywoodzkim ki­
nie).

„Salon, pokój sypialny i wesoła

lalka — w roli głównej Tony Cur­
tis" (intymne notatki z garderoby
aktora).

„Orson Welles, jego czekolado­
wy cukierek i wesoły kelner" (hi­
storyjką o „narkotykowej” par­

ci w prawu. Doszła jednak do
wniosku, że dopiero wprowa­
dzenie dodatkowych ustaw
zdoła zapobiec ich działalności
w duchu „Confidential’,’ na

usługach szantażystów z roz­
hukanej brukowej prasy. „Se­
natorzy mają nadzieję — pi-
sze na marginesie działalności
komisji „Time” — że nowe li­
stawodawstwo odetnie bruko­
wą prasę od jej głównego źró­
dła wiadomości — sypialni
hollywoodzkich”, (i)

fAawna brama Sławkowska
L-w Krakowie i droga przez

nią wiodąca kieruje naszą u-

wagę na niewielkie dziś, a

kiedyś sławne miasto Sław­
ków.

Historia jego, sięgająca XII
wieku, wiąże się ściśle z Po­
czątkami przemysłu polskiego,
z pierwszymi kopalniami oio-

I wiu. Już na przełomie
IXII/XIII wieku, odkryto w

Zabytkową piękną kar­
czmę wykorzystują Za.

kłady Wyrobów z Dru­
tu, ale się nią nie

opiekują.

, Sar-**-

28 (724). W Waszej sprawie inter­
weniujemy w Dyrekcji ZPB Huty
im. Lenina. O wyniku powiadomi­
my osobno.

Jerzy Dziadosz, Kraków (426). —

Uwagi Pańskie —

. dotyczące braku

niektórych artykułów fotograficz­
nych — częściowo wykorzystałaś ny
w artykule zamieszczonym na ła­
mach „Echa” w dniu 11. IV. 57 r.

W sprawach techn cznyeh radzi­
my zwrócić się do redakcji mie­
sięcznika „Fotografia”.

Mgr Jerzy Węgrzyn, Kraków

(654). List Pański przekazaliśmy
Krakowskiemu ‘Zarządowi Handlu,
celem zapoznania się z opisaną
przez Pana sprawą.

P. Zapakowski, Kraków (774). —

W dniu 10 kwietnia br. w artykule
pt „Dolary na śmietnikach”

Sławków -

kolebka polskiego górnictwa

Sławkowie pokłady tego kru­
szcu. co

' stało się podstawą
rozwoju miasteczka. Sprowa­
dzeni tu i osiadli gwarkowie
czyli — dawni górnicy szy-

torka artykułu obszernie omówią
sprawę, o której Pan pisał do na­
szej redakcji.

Stanisław Rudyk, Zieleniec. Od.

pis listu Pana, mylnie skierowa­
nego do naszej redakcji, przesia­
liśmy do Państw. Przedsięb. Fila­
telistycznego w Warszawie. (521)

Jan Dela, Nowa Huta. Miejski
Zarząd Przemysłu w Krakowie

zawiadomi! nas w odpowiedzi na

interwencję, że sprawa Pana znaj­
duje się w Referacie Przemysłu
DRN Nowa Huta i będzie rospa.
trzona w najbliższym czasie.

(288/1).

Cecylia Możdyniewicz, Nowy
Targ (396), Krystyna Tendor, Kra­
ków (392). Adresu Grety Garbo

niestety nie znamy. Do Sophii Lo-

ren i innych aktorów włoskich

można pisać na adres Stabilimen-

ti Cinecitta, Roma, Italia. Do Bri-

gitte Bardot i aktorów francu.

skich na adres: Unifrance Film,
au- Paris 77 Champs Elysees.

bko wzbogacili się na wzmo­
żonej eksploatacji ołowiu, pro­
wadzonej dla kapituły krakow
sklej, będącej ówcześnie wła­
ścicielem osiedla.

Nic więc dziwnego, że w

końcu XIII wieku znajdujemy
już wyraźne dowody rozwo.tu

miasteczka, które otrzymało
wówczas do dziś zachowane
założenia urbanistyczne oraz

zostało obwiedzione murami

obronnymi i fosami.

Jako miasteczko przemysło­
we, kasztelańskie, Sławków
miał widoczne w swoim u-

kształtowaniu trzy akcenty:
dawny, niezachowany do dziś,
gródek kasztelański, dwór bi­
skupi oraz ratusz będący o-

środkiem silnej organizacji
górniczej. Ponadto, wyjątko­
wo bogate uposażenie posiadał
nie istniejący dziś zespół szpi­
tala Duchaków z kościołem
św. Jana, przeznaczony spe­
cjalnie dla górników.

Jednakże ten wyjątkowo
szybki i sławny rozrost mia­
steczka został równie szybko
zahamowany W 1455 r. Sław­
ków uległ kompletnemu spa­
leniu, a wobec wyczerpywania
się złóż ołowiu ośrodek prze­
mysłowy przesuwa się do Ol­
kusza.

W drugiej fazie swojej hi

storii, Sławków aktywizuje sie

jako miasteczko o charakterzf

rolniczym ożywione handlem
Dzięki położeniu na głównym
trakcie komunikacyjnym wro

cławsko-krakowskim pełń iłu

ono rolę stacji celno-tranzyto-
wej.

Nigdy jednakże nie osiąga
Sławków swojego dawnego
poziomu i wczesnego rozwo.,u,
W roku 1790 zostaje wcielony
dp dóbr królewskich i z tego
okresu zachowały się tam zu­
pełnie oryginalne i nigdzie po­
za tym miastem nie występu­
jące w podobnej formie przy­
kłady pomysłowości miejsco­
wych budowniczych.

Istnieją fotografie i rysunki
przedstawiające rynek Sław­
kowa, którego oryginalność
nie znajduje porównania. Cięż­
kie białe kolumny, rytmicznie
ustawione wzdłuż boków ryn­
ku i wc-kół ratusza, podtrzy­
mywały szerokie i rozłożyste
gontowe dachy z silnie wysu­
niętymi okapami.

Niestety, niewielki już tylko
procent tego ciekawego wypo­
sażenia architektonicznego za­
chował się do dnia dzisiejsze­
go. Ratusz został rozebrany,
wiele domów przerobionych. —

Tym wiec ciekawsze i cenniej­
sze są zabytki dotychczas po­
zostałe.

Do nich należy w pierwszym
rzędzie przepiękna karczma z

zajazdem usytuowana w na­
rożniku rynku i będąca jego
głównvm akcentem. Jej stan

obecny budzi jednakże duży
niepokój, grożąc w najbliż­
szym czasie ruiną. A prze­
cież budynek ten użytkowany
jest na cele kulturalne przez
następców pierwszych miesz­
kańców Sławkowa, którymi są
robotnicy Zakładów Wyrobów
z Drutu.

Wprawdzie świetlica, biblio­
teka i klub sportowy działają
tam nieprzerwanie od 1947 r.,
lecz ich użytkownicy i zarzą­
dzający nie zatroszczyli się o

stan dachu, stan jego -konstru­
kcji, pozwalając, aby sil­
nie zniszczone gonty j prze­
gniłe wiązania zagrażały bez­
pieczeństwu.

Apelujemy więc do gospoda­
rzy zabytkowej karczmy, aby
podjęli inicjatywę ochrony bu­
dynku, świadczącego o historii
miasta tak ściśle związanego
z historią polskiego górnictwa.
Obecni użytkownicy powinni
zainteresować sie losem tego
cennego obiektu, który wyko­
rzystują od 10 lat, Tym bar­
dziej słuszne wydaje się bez­
pośrednie zainteresowanie wy­
mienionych zakładów całością
'.ajazdu, iż konserwator woje­
wódzki dr Hanna Pieńkowska
■e swej strony obiecuje pomoc
finansową oraz sporządzenie
"łanów i projektów konserwa­

cji tego zabytku. (Iw)

Sprzedaż
SAMOCHÓD osobowy „Ifa
9“ (itan Idealny) — sprze­
dani. Kraków, — telefon
2ÓM2.

nJAWĘ“ 350 na 19-kach
sprzedam. Nowa Huta, —

Osiedl® C-31, blok 8 m. 44.

11180-g

SAMOCHÓD 2-osobowy —

„Adler - Junior", moto­
cykl NSU 250 górny, —

sprzedam. Oprzędek —

Myślenice — Warsztat me­
chaniczny. 11241-g

MOTOCYKL NSU 250 —

(stan b. dobry), sprzeda
Kwapień — Wieliczka, —

Górska 6.
10842-g

CEGLARKĘ nową, pozio­
mą, sprzedam. — Oferty
11260 „Prasa", Kraków,
Rynek 46.

LEŻANKĘ lekarską sprze­
dam. Kraków, tel. 320-59.

SYPIALNIĘ okazyjnie —

sprzedam. Kraków, Sie­
dleckiego 12 m. 8 (Grze­
górzki). 11217-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy i długo­
letnią praktyką na autobusach, zatrudni na­
tychmiast Ekspozytura Osobowa PKS w Kra­
kowie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcją
Kadr — Kraków, ul. Kamienna 19, pokój 15,

w godz. od 6.30 do 14,30. K-2397

MONTERÓW c. o. i gaz.. ŚLUSARZY, SPA­
WACZY oraz KOPACZY zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych Bu­
dowy Nowej Huty. Zgłoszenia: Dział Zatrud­
nienia — Kombinat, barak 36 — (dojazd tram­

wajem nr 5). K-2475

STOLARZA i ŚLUSARZA zatrudni od zaraz

Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego >,Wanda” w Krakowie, ul. Rękawka 30/32.

K-2472

SAMOCHÓD osobowy —

,,Ifa-9" mało używany (w
bardzo dobrem stanie), —

sprzedam. Katowice, tel.
303-83 . 11049-g

DWIE jałówki z rodowo­
dami rasy nizinne}. sprze­
dam. Kraków, Królowej
Jadwigi 54.

11201-g

MASZYNĘ leworamienną,
..Pfaff" (stan bardzo do­
bry), sprzedam. Kraków.
Bohaterów Stalingradu 22
m. 6. 11231-g

,.FIAT“ — kabriolet — (w
dobrym stanie), okazyjnie
snrz°dam. Kraków, tel.
212-64.

Praca Lokata

DOCHODZĄCA do 2 dzle-
ci na 8 godzin potrzebna.
Nowa Huta. C-33, bl. 23a
xn.20. 11204-g

POMOC domowa, zdrowa,
uczciwa, z gotowaniem —

potrzebna. Warunki do­
bre. Zgłoszenia: Kraków,
Bohaterów Stalingradu 22

m.6dogodz.9iod17.

Nieruchomości

„USŁUGA” Kraków, Ry-
nek Główny 34, telefon
590-46 pośredniczy w kup­
nie — sprzedaży will, dym­
ków, kamienic, parcel 1

gospodarstw rolno • ogrod­
niczych. 8221-g

WOLNY dom — willę ku­
pię w Zakopanem. Oferty
Toruń. Kopernika 7 rn.

5 — Kulowa. P-424

KOMFORTOWEGO pokoju
przy rodzinie poszukuję.
Oferty 11003 ..Prasa”. Kra­
ków. Rynek 46.

ZAMIENIĘ) mieszkanie sło­
neczne pokój kuchnia, ny­
ża, w śródmieściu Wrocla
wla na podobne w Krako
wie, Rabce lub Myśleni­
cach. Oferty Biuro Oglo.
szeń Kraków, Rynek 46 —

pod nr 49140.

Zguby
KRUPIŃSKI Mieczysław —

zgubił legitymację związ­
ku zawodowego nr 93313.

i KRAKOWSKIE BIURO PROJEKTÓW l

| BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO |
*' 2

lau/iadamia
: że w RAMACH POSIADANEJ MOCY PRODUKCYJNEJ

JEST w MOŻNOŚCI PRZYJĄĆ ZLECENIA
od Instytucji Przeds. Państwowych, Spółdzielczych 1 Prywatnych

NA WYKONANIE DOKUMENTACJI

j PROJEKTOWO-KOSZTORYSOWEJ |
zarówno w swojej specjalności (linie kolejowe,
BOCZNICE. STACJE ZAKŁADOWE, MOSTY KOLEJOWE DROGI

DOJAZDOWE, MECHANICZNE URZĄDZENIA KOLEJOWE),
JAK RÓWNIE* w ZAKRESIE BUDOWNICTWA OGÓLNEGO (BU­
DYNKI - INSTALACJE ELEKTRYCZNE - TELETECHNICZNE,

SANITARNE),

Zlecenia przyjmuje
DZIAŁ ORGANIZACJI PRODUKCJI

KRAKOWSKIEGO BIURA PROJEKTÓW
: budownictwa kolejowego
: Kraków, PI. Rondo 1, TEL. 208-50

ZGINĄŁ pies pekińczyk —

poplelato-beżowy. Proszę
odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Kraków, ul. Szpi­
talna 38 m. 10.

KONIECZNA Wiesława —.

zgubiła legitymację zwią­
zku zawodowego nr 606326.

11136-g

PIECH Witold zgubił le­
gitymację studencką nr

179/56/G wydaną przez
AGH. 11150-g

ŚWIERCZEK Stanisław —

zam. Szczepanowlce zgubił
przepustkę nr 12703 ZPB
Huty Im. Lenina.

11169-g

Różne

KTO udzieli pożyczki w

sumie 3.000 zł. Oprocen-
tuję wg. umowy. Kraków
— Podgórze, Głogowska 15
m. 2 (przy stacji Bonarka).

11205-g
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NiedzielaSobota

Filipa

Barszcz z botwinki z jajkiem na

twardo.

Sznycle cielące panierowane w

Jajku i bulce tartej, ziemniaki,
sałata.

Lody. (Najlepiej kupić gotowe
w najbliższej budce tuż przed o-

biadem i podać z wafelkami).

Grzegorza

9°oooeooosc«oooooooodcoooooeuooDeocoeooo

WgAKOWA

osiedla
Borku
łąckim
rządzili
bie

strzeleckiego z

»Żabia strzelnica«.
C? braku prawdziwej, nie-

którzy entuzjaści sportu
w

Fa-
u-

so-

„zaim-
prowizo-

waną”
strzelnicę

stawach. Za-

strzelają z

na tamtejszych
miast do tarcz, ___

*

wiatrówek do ptaków i żab.
Mamy nadzieję, że sprawą tą
zajmie się Liga Ochrony
Przyrody. Kto jednak zajmie
się dziećmi, które asystują
przy tych niezbyt budujących
rozrywkach? (bk)

Szkoła dobrych
fton...
Jj yrekcja Okręgowa

lawin 7 OurArl mi’

i Szko-
~ lenja Zawodowego organi­

zuje — począwszy od września
br. — w budynku nowohuckiej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej
dwuletnią Szkolę Gospodar­
stwa Domowego dla 30 dziew­
cząt zamieszkałych w Nowej
Hucie.

Do ukończeniu 7 klas szko­
ły podstawowej 14 datki li­
czyć się tu będą: gotowania,
szycia, sprzątania oraz wszela­
kich prac domowych.

Podobne „szkoły dobrych
żon” jak określa się je żar­
tobliwie, uruchomione zostaną
również w Krakowie (budynek
Szkoły Gastronomicznej przy
ul. Siennej) oraz w Nowym
Sączu, Tarnowie i Jaworznie.

® Wydawanie asygnat na ma­
teriały budowlane dla remontów

budynków mieszkalnych, ogro.
dzeń i śmietników dzielnicy Grze­
górzki odbędzie się w dniu 28

maja br. w godzinach od 8 do 1"

rano z terminem reahzacji do dnia
31 maja 1937 r. Asygnaty wydaja
Wydział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej Frez. DRN Grze­
górzki.

an Chudyczt kierownik

pracowni cukierniczej
1 KZG Kawiarnie z Kra­

ul

o.po-

♦

♦

Kto to był Mickiewicz?
Prasa zachodnia chwali

polskie wyroby cukiernicze
Potrzeba 1000 panien♦

P
Nr
kowa, który uczestniczył
targach wyrobów cukierni­

czych w Dusseldorfie
włada:

— Przede wszystkim
była to międzynarodowa
stawa cukiernicza, lecz
dzynarodowe targi o <

dowiedzieliśmy się w ostat­
niej prawie chwili w Mini­
sterstwie Handlu Wewnętrz­
nego- W targach brało u-

dział 14 państw, w tym tyl­
ko 2 kraje demokracji ludo­
wej — Polska i NRD.

Mieliśmy niemałą tremę,
ponieważ baliśmy się kon­
kurencji prywatnych cu­
kierników zachodnich, którzy
przecież nie mają takich kło­

potów z zaopatrzeniem w su-wiele

nie
. WJ-

mię-
czym

Inicjatywa, która ma pobudzić
<fo nsaBdyteg produkcji

artykułów spożywczych
W chwili obecnej hurt woj.

krakowskiego zaopatrzony

kra.

jest odpowiednio w takie pod-
I stawowe artykuły jak cukier,
mąka we wszystkich gatun­
kach, kasze strączkowe, ma­
karon w różnych asortymen­
tach, odczuwa się nawet nad­
miar tłuszczów roślinnych.
Zapasy hurtu we wspomnia­
nych artykułach są takie, że

gwarantują pełne zaopatrze­
nie, a nawet podaż ich
większa, aniżeli popyt na

ku.
Niemniej jednak rynek

jowy odczuwa niedostatek wie­
lu artykułów spożywczych,
które choć nie stanowią pod­
stawy, są w codziennym uży-
ciu potrzebne. Daje się dotkli­
wie we znaki np. nikły wybór
przetworów warzywniczo-o -

wocowych jak- kompoty, dże­
my, soki, owoce suszone, prze­
ciery, konserwy warzywnicze,
marynaty, grzyby, itp. Ponad­
to przemysł cukierniczy wy­
twarza zbyt wąski asortyment
galanterii czekoladowej, wy­
stępuje niska podaż pieczywa
cukierniczego. Trudne do na­
bycia są dodatki do potraw i

pieczywa.
Zjawisko to jest niczym nie

uzasadnione. Mamy bowiem
w kraju poważne ilości su-

jest
ryn-

postępuje wręcz
Stąd też ciągłe

najbardziej nie-
młodzież odwie-

„Zoo” f
i chuligani*

1 „przed" i „w" Ogrodzie
1 Zoologicznym umieszczone
są liczne tablice proszące u-

przejmie wszystkich zwiedza­
jących, by nie drażnili zwie­
rząt, nie podawali małpom lu­
sterek, szkła itp. Każdy z by­
walców Ogrodu przeczyta' taką
tabliczkę, pokiwa smętnie
głową i podchodząc do tej czy
innej klatki
przeciwnie,
kłopoty.

Oczywiście
sforna bywa
dzająca nierzadko Ogród bez
opieki starszych.

'

Cóż pozo-
staje tamtejszym pracowni,
kom, gdy spostrzegą łamanie
obowiązujących przepisów?
Jedyne co mogą zrobić — to

zapytać małego chuligana do
jakiej to szkoły uczęszcza. Zła­
pany na gorącym uczynku
burknie pod nosem nazwę
pierwszej lepszej, a potem wy­
nikają nieporozumienia. Wska­
zana i zawiadomiona o tym
szkoła przeprowadza skrupu­
latne dochodzenia, po to, by
przekonać się iż w dniu tym
nie był w Ogrodzie Zoologicz­
nym żaden z jej uczniów.

I jak w takim wypadku u-

karać winnego? Pozostaje
więc jedno — zaprosić do O-
grodu — specjalnie w niedzie­
lę posterunek MO, który
będzie legitymować niesforną
młodzież i przekazywać mel­
dunki do szkół, (d)

rowiec, jak my. Wkrótce się
jednak przyjemnie rozczaro­
waliśmy, stoisko polskie

wzbudzało bowiem duże za­
interesowanie zwiedzających.
Byliśmy wprost oblężeni.
Wyróżniało się zwłaszcza na­

sze ręczne rzemiosło cu­
kiernicze, które wyraźnie gó­
rowało nad mechaniczną pro­
dukcją innych państw.

Tamtejsze wyroby — opar­
te przeważnie na wzorach
szkół niemieckich, były jed­
nak udoskonalone pod wzglę­
dem dekoracji. Były więc
torty piętrowe, © kilkunastu

kondygnacjach — bardzo
modne na zachodzie, rozma­
ite figury odlewane z form,
wyroby marcepanowe i z no­
woczesnego „plastyku" cu­
kierniczego, wszystko o wy­
sokich dekoracjach. Było też

czekoladek i bardzo

rowców, których racjonalne
wykorzystanie przyniosłoby
nie tylko ilościowy wzrost

produkcji, ale i poważne roz­
szerzenie asortymentu arty­
kułów spożywczych.

Biorąc pod uwagę potrzeby
rynku z jednej strony, a kon­
kretną możliwość ich zaspo­
kojenia — z drugiej, Woj.
Zarząd Hurtu Spożywczego —

w ślad za Gazetą Handlową i

Centralnym Zarządem Hurtu

Spożywczego ogłosił wielki
konkurs pod hasłem:

„WIĘCEJ ARTYKUŁÓW
SPOŻYWCZYCH NA RYNEK”

p elem konkursu jest skło-
O nienie producenta do wy­
korzystania krajowych możli­
wości surowcowych, a w kon­
sekwencji do zwiększenie po­
daży i rozszerzenia asortymen­
tu towarów spożywczych.

Organizatorzy konkursu

pragną pobudzić terenowe pla­
cówki hurtu spożywczego do
nawiązania ścisłej współpracy
z uspołecznionymi przedsię­
biorstwami produkcyjnymi, do
wskazania załogom .przedsię­
biorstw potrzeb rynkowych.
Konkurs ma skłonić zakłady
produkcyjne do wytwarzania
najpotrzebniejszych artyku­
łów, do rozszerzenia asorty­
mentu swych wyrobów.

Udział w konkursie mogą brać:
• załogi zakładów przemysłu

spożywczego podległych
nlsterstwu Przemysłu
żywczego i Skupu

Mi-

Spo-

0 Pierwsze czereśnie e 12 ten cytryn
n

bardzo

mają

mimo

„przyjedzie
Sezon warzywny w całej

pełni! Rabarbaru, rzodkie­
wek, szpinaku, szczawiu i

innych nowalijek jest, coraz

więcej a ceny coraz niższe.

Np. kilogram ogórków wę­
żowych kosztuje obecnie od
28 dó 35 zł, kalafiory ok. 18
zł. sztuka a pod koniec ty­
godnia mają stanieć do ok.
10 zł. Pomidory są
drogie; za kilka dni
kosztować ok. 80 zł.

Tegoroczna wio. ma,
wielu figli jakie nam płatała,
okazała się ba-dzo łaskawa
dla jarzyn. Państwowe Gos­
podarstwa Rolne w Mszanie

Dolnej, Raciborzu, Legnicy,
i innych miejscowościach
dysponują ogromnymi iloś­
ciami jarzyn. Przedsiębior­
stwo „Warzywa-Owoce“ znaj­
duje się obecnie w toku wio­
sennej akcji ziemniaczanej.
Na stacji kolejowej niemal
bez przerwy odbywa się wy­
ładowywanie ziemniaków,
które nadchodzą z poszcze­
gólnych GS-ów. Ziemniaki

sprzedawane są w sklepach
po0.80złza1kg.

A co można powiedzieć o

herbatniki i inne

głośno wyra-
pol-
nie-

naszym
Do-

też
jakie
Mini-

bogaty wybór
‘

„owoców”
najrozmaitszych gatunków.

.Ż czym wystąpiła Polska, o

tym już „Echo" ogólnie in­
formowało. W każdym razie
były tam popularne wyroby
czekoladowe, zainteresowanie
wzbudził też czekoladowy
Mickiewicz. Wiele osób inte­
resowało się kto to jest. Po­
kazaliśmy też pagodę chiń­
ską, domek Baby Jagi, oazę,
zaklinacza wężów, chryzante­
my, bzy, fiołki alpejskie, bom-

boniery,
wyroby.

Zwiedzający
żali swój podziw dla
sklej produkcji, a prasa
miecka poświęciła
wyrobom nieco uwagi,
wodem powodzenia są
transakcje handlowe,
zawarł przedstawiciel
sterstwa Handlu Wewnętrz­

nego
mi.

W

gów,
zwiedziło 120 tysięcy
Wśród zwiedzających były o-

soby z miejscowości' odle­
głych od Dusseldorfu o 100
km.

z zagranicznymi firma-

przedostatnim dniu tar-

tj. 7-go dnia, stoiska
osób.

produkcyjne Mini-
Handlu Wewnętrzne-

Państwowych Go-

0 zakłady spożywcze przemysłu
terenowego

© zakłady
sterstwa

go
0 zakłady

spodarstw Rolnych
O jednostki produkcyjne przed­

siębiorstwa „Las”
0 placówki terenowe Centralne­

go Związku Spółdzielczości
Pracy, a więc spółdzielnie
inwalidów, spółdzielnie han­
dlu wiejskiego, spółdzielnie
spożywców

0 i wszelkie inne uspołecznione
zakłady zajmujące się pro­
dukcją i obrotem artykułów
spożywczych,

Konkurs trwać będzie do koń­
ca bieżącego roku, zaś ogłosze­
nie wyników i rozdanie dużej
ilości cennych nagród odbędzie się
z początkiem 1958 r. Niezależnie od

nagród centralnych, Wojewódzki
Zarząd Hurtu Spożywczego prze­
znaczy na nagrody na szczeblu

wojewódzkim wszelkie możliwe
do uzyskania zasoby finansowe.

Jury konkursowe weźmie pod u-

wagę przy rozpatrywaniu ostate­
cznych wyników: jakość produk­
cji, asortyment, ciągłość zaopa­
trzenia i opakowanie towaru.

Konkurs ma nie tylko wiel­
kie znaczenie praktyczne na

codzień poprzez zwiększenie
ilości wyprodukowanych to­
warów, ale ma również głę­
bokie uzasadnienie ekonomi­
czne wyrażające się dążnością
do likwidacji dysproporcji
między podażą a popytem.

(Mai)

do Krakowa
owocach? Przedsiębiorstwo

sprowadza duże ilości pierw­
szej jakości jabłek z powia­
tów sandomierskiego i lima­
nowskiego, a na przełomie
maja i czerwca spodziewany
jest „przyjazd"1 wagonu (12
ton) włoskich cytryn oraz...

...pierwszych czereśni z pow.
lubelskiego. (Iw)

„Jak prowadzić zastęp ?“
już w sprzedaży

Pierwsza wydana w Polsce po
odrodzeniu ruchu

metodyczna książka
kazała się ostatnio
nakładem Chorągw-i
ZHP. — Jest to podręcznik harc,
mistrza dra Władysława Szczygla
pt. „Jak prowadzić zastęp har­
cerski” w nowym opracowaniu.

Ze względu na ogromne zapo­
trzebowanie na podręcznik tego
rodzaju, będzie on w pierwszym
okresie rozprowadzany jedynie za

pośrednictwem składnic harcer.
skich i harcerskich jednostek or­
ganizacyjnych. (p)

harcerskiego
harcerska u-

w Krakowie

Krakowskiej

M—16

Jakie wyciągnęliśmy wnio-\
ski dla siebie? \

Przy produkcji codziennej \

powinniśmy dążyć do zme- i
chanizowania pracy tak jak i
na zachodzie, ale przy pro-.
dukęji wyczynowej, należy ż
stosować dotychczasową s

sztukę cukierniczą, to znaczy^
— ręczną. Poza tym jeżeli w i

przyszłości dane nam będzie i

brać udział w podobnej im-f
prezie, Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego powinno tor

lepiej zorganizować. Mieliś- r

my bowiem niemały kłopot z z

lokalizacją stoisk i z zakwa- r

terowaniem w hotelu.

Cośmy jeszcze zaobserwo- i
wali? i

Masy neonów, piękne ka-i
wiarnie, niezliczoną ilośćf
pojazdów mechanicznych. No #
i... kobiety... Są takie jakf
wszędzie, tylko tamtejsze no- ?

szą buty przeważnie na bar- r

dzo wysokich i wysmukłych f
obcasach z plastiku. Słyszę- r

liśmy też, że jest tam za-*

potrzebowanie na 1000 mło-'
dych panien zarówno pracow-t
nic jak i kandydatek na żony..."!

(Iw) ?

Do fiasku

i

ii

W Cichym Kąciku przy przystanku autobusowym do Las

UUoiskiego

ku Wolskiego długa, długu kolejka. Oczywiście była to

niedziela i w dodatku słoneczna. Ogonek w oczach po
prostu malał... co chwilę podjeżdżał autobus, zabierał
sporą grupę posiadającą już wykupione bilety i — w drogę
do Lasku. Ową sprzedaż „na miejscu" wprowadziło MPK.
— Innowacja dobra — z czystym Więc sumieniem chwali­
my powyższe przedsiębiorstwo. Fot. J. Pawłowski

Ge - <§cizie ~ Kiedy?
Na sobotę, 25 maja 1957 r.

MODRZEJEWSKIEJ: godz.
19.15: „Druga pułapka miłości”.
POEZJI: godz. 18,00: „Wieczór
recytacji”. MŁODEGO WIDZA:

godz. 19.15: „Czy mamy się
rozejść”. LUDOWY: godz. 19.15
. .Jacobowsky l pułkownik”.
GROTESKA: godz. 17 „Zloty
kluczyk”. MUZYCZNY: godz.
19.15: „Wesoła wdówka”. „CRI-
COT 2", ul. Łobzowska 3, czyn,

ny sobota i niedziela, godz.
20.15 „Najkrótsze opowiadania".
KOLEJARZA: godz. 19 „Zacza­
rowane kolo”.

Na niedzielę, 26 maja 1957

SŁOWACKIEGO: godz. 14.00

„Cyganeria”. MODRZEJEW­
SKIEJ: godz. 19.15 „Druga pu.

łapka miłości”. POEZJI: godz.
16.00 „Szkarłatne róże”, godz.
19.15 „Dzika kaczka”. MŁODE­
GO WIDZA: godz. 15.00 „Za­
kręt”, godz. 19.15 „Drogą do
Czarnolasu". LUDOWY: godz.
19.15 „Jacobowsky i pułkow­
nik". GROTESKA: godz. 17.00

„Złoty kluczyk”. MUZYCZNY:

godz. 14.30 „Kraina uśmiechu”.

„CRICOT 2”, ul. Łobzowska 3,
czynny sobota i niedziela godz.
20.15 „Najkrótsze opowiada­
nia”. KOLEJARZA: godz. 19,00
„Zaczarowane kolo”.

16, 18, 20

UCIECHA!

„Marty",
idealny”.
15.45, 18

Na sobotę, 25 maja 1957 r.

APOLLO: godz.
„Mąż
godz.
godz. 20 „Raj kapitana” z Im­
prezą, WANDA: godz. 16, 18,
SO „Czarownica”. WRZOS; godz.
15.45, 18, 20.15 „Lady Hamilton”,
WOLNOŚĆ: godz.16, 18, 20 „Róże
dla Bettiny”, SZTUKA

16, 18, 20 „My dwoje”,
DA GWARDIA:

17.30, 19.30 „Nie
pod oliwkami”,
godzina 16, 18,
bezpańskie psy”.
godz. 15,30, 19,00
cz. 1 I II. STAL: godz. 16, 18,
20 „Śledztwo”. ZWIĄZKO­
WIEC: godz. 17, 10 „Noc jest
moim królestwem”. CHEMIK:

godz. 19 „Przed maturą”.

Na niedzielę, 26 maja 1957

APOLLO: godz. 10, 12,
„Tajna drukarnia", godz.
18, 20 „Mąż idealny”.
CHA: godz, 10. 12 .30 „Królowa
Margot”,
„Marty”,
tana” z

godz, 10,
dla dzieci”,
„Czarownica”.

godz.
MLO-

godz. 18 30,
ma pokoju

KRAKUS:
20 „.Tak

— ŚWIT:
„Nędznicy”

r.

14

16,
UCIE.

dz.ie-

godz. 15.45, 18.00

godz. 20 „Raj kapi-
imprezą. WANDA:

11,15, 12,30 „Program
godz. 16, 18,* 20

WRZOS: godz.
10, 11.15, 12.30 „Program dla

dzieci”, godz. 15.45, 18.00, 20.15

„Lady Hamilton”. WOLNOŚĆ:
godz. 10, 12 „Bel Ami”, godz.
16, 18, 20 ,,Róże dla Bettiny”.
SZTUKA: godz. 10, 12, 14 „Dwaj
kapitanowie”, godz. 16, 18, 20

„My dwoje”. KRAKUS: godz,
11, 12, 13 „Program dla

cl”, godz. 15, 17, 19 „Jak bez.

pańskie psy”. MŁODA GWAR­
DIA: godz. 10, 12 „Był sobie

król”, godz. 15.30, 17.30, 19.30

„Nie ma pokoju pod oliwka­
mi”. ŚWIT: godz. 10, 12 „Czy.
ścibuty”, godz. 16, 18, 20 „Biu­
ro matrymonialne”. STAL:

godz. 10, 12 „Ekspres z Norym-
bergi”, godz. 15.30, 18, 20.30

„Trzej muszkieterowie”. —

ZWIĄZKOWIEC- godz. 17.00 I

19.00 „Noc jest moim króle.
Stwem”. CHEMIK: godz. 15j 17

1 19 „Przed maturą”.

WWSTAW W
na sobotę i niedzielę

25i26mają
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5 (godz. 11 —18).
DOM MATEI KI, ul. Floriań­

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH.

Plac Szczepański, godz. 9—15

„Pokaz tkanin, haftów i wy­
robów z metali od w. XV do

XVIII".
MUZEUM HISTORYCZNE, ul.

św. Jana.
PAŁAC SZTUKI, Plac Szcze­

pański 4 „Stanisław Wyspiań­
ski 1 jego współcześni”,

STOWARZYSZENIE ARCHI.
TEKTOW POLSKICH, ul. Św.
Jana 11, godz. 10-18 „Archi­
tektura USA”.

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3, godz. 10—18 „Archltek.
tura USA”.

Na sobotę, 25 maja 1957 T.

POGOTOWIE MILICYJNE

tel. 333-33.
POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 0.9.
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna AM, Kopernika
21.

POŁOŻNICZY: Oddział Gin.

Pol. PSK.
NOWA HUTA: Straż Poźatha

tel. 433.33 .

— Pogotowi^ Ratun*
kowe tel. 422-22,
Na niedzielę, 26 maja 1&37 T»

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna AM, Prądnicka 37.
POŁOŻNICZY: I Klinika Po­

łożnictwa i Chorób Kobiecych
AM, Kopernika 23.

Pozostałe dyżury bez zrńian.

APTEKI

na sobotę i niedzielę
25i26maja

Dietla 76, Floriańska .15, Lu.

bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Rynek Podgórski 2.

KABSO
NA SOBOTĘ, 25 BM.I

18.10: Rozmowa z Zofią Jąphi’
mecką. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19 Óf):
„Nowości muzyki rozrywko­
wej”. 19.30: Co nowego za gra­
nicą. 19,45: Fragmenty opero­
we. 20.00: Dziennik. 20.35: Mu­
zyka. 21.20: Piosenki francu.
skie. 21.30: „Ziemia Złotow­
ska”. 22,10; Mistrzostwa bo­
kserskie Europy. 22 .46: Kon,
cert. 23.20: Muzyka tan. 23,58’.
Wiadomości, 24.00: Muzyka ta­
neczna.

NA NIEDZIELĘ, 26 RM.:

Godz. 6 .00: Wiadomości. 6.06:

Muzyka. 7.00: Dziennik. 7 .19:

Mozaika muzyczna. 8 .00; Wia*»
domości. 8.30: Muzyka klasy,
czna. 9,00: „Fala 56”. 9,35: So­
liści. 10.00: „Nowe nagrania”.
10.30: Poezja i muzyka. 11 .00:
Koncert życzeń. 12.04: „Wiedzą
sąsiedzi jak kto siedzi”. 15 00:
Dla dzieci słuch. 16.00: Wiado­
mości. 16.05: Przegląd wyda,
rżeń międzynar. 16.20: Koncert.

17.00: ,,10 minut muzyki jazzo­
wej”. 17.10: „Z starego spi­
chlerza” aud. 17.30: Wesoły
kramik. 17.45: Muzyka tan.

18.00: Mistrzostwa bokserskie

Europy. 18.20: Muzyka. 18.30:
Mecz

19.00:
20.00: 1

21.00:

nik”,
22.00:

22.45:
mości.

piłk. CWKS—Craeovia.
Na radiowej estradzie.

Dziennik. 20.25: Koncętt.
„Jacobowsky i pułków.

21.30; „Matysiakowie”,
Wiadomości sportowe.
Muzyka. 23.50: Wiado-



Pięściarze

Polaków

serdecznościąz wielką

/

Kraków otrzy­
ma wkrótce
piękną halę

sportową do
zespoło-

'^'ji^wych, lekkoat-

:::’ti:V^iletyki i boksu.

Będzie to hala
W CWKS przy ul.

Zwierzyniec­
kiej. Obecnie
trwa tam re­

mont.

odwiedzili
EStsIgarię
witano

Eliminacje do żużlowych
mistrzostw
świata

W NADCHODZĄCĄ niedzie­
lę rozegrana zostanie w War­
szawie I eliminacja do żużlo­
wych mistrzostw świata. Obok

8 naszych żużlowców: Kapały,
Kajsera. Kupczyńskiego. Ma­
ja, Malinowskiego, Sucheckie­
go. Teodorowicza i Tkocza,
startuje 4 reprezentantów Au­
strii: Unterkoefler. brać a

Hans. Erich Sidło i Throner,
oraz 4 Czechosłowaków: Ha-
velka. Spinka. Janicek. Jaro-
lim.

Krakowa
Rumunię
i

— To był piękny i niezapomniany wyjazd. Stanowił on

najlepsza nagrodę dla czołowych bokserów Krakowa »

ich solidną pracę i wyniki na ostatnich mistrzostwach.
— Tymi słowami zaraz po wyjściu z pociągu rozpoczął
relacje z podróży trener krakowskiej reprezentacji pię­
ściarskiej — Dudz:cki.

zaciętej walce
8:6.

Fogelman (Ol-
w ćwierćfina-

Półfinały mistrzostw tenisowych
województwa
krakowskiego

W DALSZYM

ciągu rozgry­
wek tenisowych
o mistrzostwo

województwa
krakowskiego

Kurma.n (Fa­
blok) pokonał

■w . ćwierćfinale Christa (Cra-
covia) 6:2, 6:3, Zawadzki (Cra_
covia) wygrał z Wajdą (Olsza)
6:1, 6:4, a Nowak (Start) zwy­
ciężył Szyłkiewicza (Olsza) 6:3,
11:9. Ciekawy przebieg miała

partia Faruzel (Olsza) — Ko­
pacz (Olsza). Pierwszego seta

wygrał Kopacz 6:4. W następ­
nym Faruzel prowadził 5:0,
Kopacz wygrał wprawdzie pod
rząd 4 gemy, ale ostatecznie

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

przegrał seta 4:6. Podobnie w

trzecim secie Faruzel prowa­
dził 5:2 i no

wygrał dopiero
Wśród kobiet

sza) zwyciężyła
le Niziołek (Włókniarz Cheł­
mek) 6:0, 6:1 a w półfinale
wygrała z Ziębą (Fablok) 6:0,
6:3.

W konkurencji juniorek mi­
strzostwo okręgu krakowskie­
go zdobyła Czupryk (Olsza)
zwyciężając w finale Rusinów-
nę (Wieliczanka) 6:1, 6:4.

Z ciekawych spotkań gry
podwójnej zanotować należy
zwycięstwo pary Christ—No­
wak nad Fuczem—Matyją 6:3,
6:3 oraz nad Jurkowskim i t
Mrukiem 6:3, 6:2. Balcarczyk, j

_

TTiVr- zv1 TO *5111C.t3V_ *

P©lrq^ póldzttmyt

Ozlś
TENIS

Godz. 15. Korty Cracovii:

Mistrzostwa woj. krakowskiego
TENIS STOŁOWY

Godz. 18. Sala WKKF:

AZS Gliwice—Cracoyla
(O mistrzostwo I ligi)

PIŁKA RĘCZNA
18. Boisko przy ul.Godz.

tetek:

KS

Kn-

Borycz — Hirszel P., Ślusar­
czyk 1:6, 8:6, 8:6. A. i M. Ką­
dziołka — Wajda, Łopatka 6:4,
6:8, 6:4, Szyłkiewicz, Macian-
towicz — Skąpski, Schram 6:0,
3:6, 6:1.

W dniu dzisiejszym odbędą
się między innymi półfinałowe
spotkania w grze pojedynczej
seniorów, (as-)

-—O-----

Rewanżowe spotkanie
Rumunia—Polska
drużyn głuchych!

L. Archer na

trasie moto-

crossu o Wielką
Nagrodę Fran­
cji w Montreuil

k. Paryża.

W telegraficznym
skrócie

— Rozegraliśmy pięć spot­
kań — dwa wygraliśmy, dwa

zremisowaliśmy, jedno zakoń­
czyło się porażką — mówi. —

Ogółem w Rumunii, Bułgarii
i na Węgrzech byliśmy trzy
tygodnie. Pierwsze spotkanie
odbyło się u) Rumunii w mie­
ście Craiova. Wystawiliśmy
niezbyt silny skład i dostaliś­
my „w skórę" 6:14. W miej­
scowości San Seuerin chłopcy
walczyli ambitnie i wygrali
12:8. W rewanżowym spotka­
niu w Craiouej zremisowaliś­
my 10:10.

Bardzo gościnnie przyjęła
nas Bułgaria oraz Węgrzy. W

Bułgarii wygraliśmy 14:6. W

Budapeszcie mieliśmy najgroź­
niejszego przeciwnika — dru­
żynę Csepel. To spotkanie po
najpiękniejszych walkach za­
kończyło się remisem 10:10.
Ogólny bilans punktowy jest
korzystny dla nas i przedsta­
wia się: 52 do 48.

Juhasem. Sędziowie przyznali
zwycięstwo Węgrowi, ale wal­
kę wygrał właściwie krako­
wianin. Było to jego życiowe
spotkanie.

— Najbardziej gościnni byli
Rumuni — dodaje Dragosz, —

a najprzyjemniejsze wrażenia
dala wycieczka Dunajem.

Nie zatrzymujemy więcej
stęsknionych za domem zawo­
dników i życzymy im dalszych
przyjemnych wyjazdów i suk­
cesów.

Bokserzy Olszy, którzy wal­
czą w reprezentacji Krakowa

zaprezentowali się podobno
najlepiej. Już jutro podczas
meczu z silną drużyną T. J.
Bratislava będą mieli okazję
zademonstrować swe umiejęt­
ności.

W tvm samvm dniu w A-
bendsbergu (NRF, w podob­
nej eliminacji ooiedzie 4 za-

wodn ków niemieckich. 2 Au­
striaków. 2 Finów. 2 Sz-wedów,
2 Czechosłowaków oraz . 2 Po­
pków: Polukard i Krzesiński.
Do następnej rundy, która bę­
dzie już finałem europejskiej
strefy oołudniowej. zakwalifi­
kuje się . po 8 najlepszych z

zawodów' w' Warszawie i A-

bendsbergu.

Bochn ia—Krowodrza

(O mistrzostwo ligi okręgowej)

Jutfro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11. Boisko Ćracovii:
Rumunia—Polska

(Międzypaństwowe spotkanie
drużyn głuchych)

Godz. 17 .30. Stadion CWKS:

Cracovia—CWKS Kraków

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 11. Boisko Zrywu — N .

Huta:

Wisła Ib—Wanda

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
BOKS

Godz. 11. Amfiteatr stadionu lek­
koatletycznego Cracovii:

Bratislava (CSR)—Olsza
(Spotkanie międzynarodowe)

PIŁKA KOSZYKOWA
Godz. 10. Boisko Krowodrzy, ul.

Mazowiecka 12c:

AZS Kraków—Krowodrza

(Finał na szczeblu woj. o Puchar

Polski).
• TENIS STOŁOWY

Godz. 11. Sala WKKF:

Siemianowiczanka—Cracovia

(O mistrzostwo I ligi)
TENIS

Godz. 9. Korty Cracovii:

Mistrzostwa woj. krakowskiego
(ks)

----- o

Łicis i Rsdzte

w trzeciej rundzie deb

Miądz. Mistrzostw Francji
Paryż. Występujący w deblu w

międzynarodowych tenisowych mi.

strzostwach Francji Licis i Rodzio

po pokonaniu pary francuski

Berthet— Leval 6:1, 6:3, 6:1, za­
kwalifikowali się do trzeciej run­
dy. Wczoraj niespodziankę sp-a .

wil Australijczyk Hoad, przegry­
wając w pięciu setach ze swym
rodakiem Gibsonem.

Rozmawiał

W. WARCHAŁOWSKI

Warto przypomnieć, że w

roku ubiegłym nasi żużlowcy
do raz pierwszy startowali w

turnieju indywidualnym o

mistrzostwo świata. Z pierw­
szej elimmacji zakwalifikowa­
ło sie 7 naszych chłopców.
Gorzej natomiast powiodło się
w finale kontynentalnym na

torze Bislet w Oslo. Bardzo

trudny tor i koalicja Szwedów
nie pozwoliły zajęć żadnemu
z naszych 1 zawodników je­
dnego z pierwszych czterech
m'eisc i zakwalifikować sie do
finału mistrzostw świata, któ­
re odbyły się w Wembley.
Najlepszy z Polaków wtedy
byłVII—KapałaiIX—
Kupczyński.

Nofaatnik boksera

RZADKO zdarza się oka­
zja oglądania międzypań­
stwowego spotkania piłki
nożnej drużyn głuchych.
Taki mecz rozegrany zosta­
nie w dniu jutrzejszym tj.
w niedziele 26 bm.. na sta­
dionie Cracovii, między re­
prezentacjami Rumunii i
Polski. Będzie to rewanż za

spotkanie, jakie odbyło s'ę
w ubiegłym roku w Rumu­
nii. Zwycięstwo odnieśli
wówczas gospodarze 4:0
(1:0).

WARSZAWA. Komisja spo-tn-
wa APRL zatwierdziła wyniki
przelotu 9 pilotów szybowcowych
w okolice Smoleńska, stwierdza,

jąc oficjalnie, że zdobyli oni 9

diamentów do złotych odznak szy­
bowcowych.

*

WARSZAWA W pierwszym dniu

międzynarodowego turnieju koszy­
kówki mężczyzn Polska przegrała
z Bułgarią 55:76, a Węgry poko­
nały Bułgarię 75:63.

Pomysłowa u-

lotka reklamu­
jąca mecz bok­
serski między

kolejowymi
drużynami T. I.
Bratislaoa-Ol-
sza Kraków.

— Który z zawodników wy­
pad! najlepiej?

— Wszystkie walki wygrali:
Burzyński i Kowalski. Poza
tym również dobrze walczyli.
Dragosz, Kapcia i Kudłącik.
Najpiękniejszą walkę stoczył
Pasławski z mistrzem Węgier

♦♦♦♦

TYSIĄCLETNIĄ roczni­
cę założenia obchodzi w

tym roku niemieckie mia­
sto Frankfurt nad Menem.
W związku z tym odbędzie
się tam szereg imprez, a m.

in. w dniach 22—24 czerw­
ca turniej bokserski. Do
PZB wpłynęło pismo, w

którym organizatorzy pro­
szą o przysłanie kilku na­
szych czołowych pięściarzy.*

W KOŃCU czerwca wy-
.iedzie do NRF bokserska

dziesiątka, bielskiej Sparty,
która. rozeg>-a tam dwa

spotkania. Pierwsze z nich
odbędzie się 30 czerwca w

Duesseldorfie, a drugie 2

lipca w Essen. W kilka dni

po bielozczanach na dwa
mecze do Jugosławii poje-
dzie drużyna
Brdy.

bydgoskiej
*

GANDAWA

dotychczas z

tradycyjnych
szermierczych. W przyszłym
roku w maju stanie się o- $
na centrum zainteresowań
bokserów. Z okazii mającej g>:
się odbyć w tym term nie

wystawy światowej. Bel- .

gijska Federacja Bokser- .

śką organizuje wielki tur- m

niej międzynarodowy. Do
udziału w nim zaproszeni a®
został; również i Polacy, fcj
PZB zaproszenie przyjął.

znana była i

dorocznych
turniejów J

KWW .

— Eksplozje odbywały się zazwyczaj m-iędzy
godzinami 9 i 10 rano, a następnie ok. godz. 15 —

16. Dziwne pociski leciały z przeraźliwym łoskotem
i dudnieniem. Spadając łamały drzewa, niszczyły
poszycie leśne. Niemal z reguły eksplozje następo­
wały w lesie, dzięki temu nie słyszało się o stra­
tach w ludziach. Po eksplozjach zjawiali się zaw­
rze Niemcy i zbierali części pocisków. Często nad­
jeżdżali oni jednak dopiero pazamtrz rano. Wy­
korzystywali to nieraz chłopi, którzy — wprawdzie
z duszą na ramieniu, nie wiedząc czy nie nadleci

nowy pocisk — zabierali kawałki blachy i metali
nadające się do gospodarstwa. Z okoliczną lud­
nością Niemcy nigdy nie rozmawiali o dziwnych
pociskach. Jednakże z czasem rozeszły się pogło­
ski, że pociski te wyrzucane są aż gdzieś spod
Krakowa.

Tego rodzaju autentycznych relacji można by
podać bardzo wiele. Wszystkie one mają mniej
więcej podobny charakter, Oczywiście obecnie,
kiedy właściwości broni V-1 (razwa pochodzi od
słowa „Vergeltungswaffe“ czyli broń odwetowa) są

-doskonale znane, doświadczalne eksplozje nie za­
bierają tajemnic. Natomiast wówczas — z końcem
zimy i początkiem wiosny 1944 roku — przeloty i

eksplozje dziwnych samolotów czy nieznanych po­
cisków były dla osób nie wtajemniczonych zupełnie
niepojete. Trzeba wczuć się w tamte odlegle czasy
aby zrozumieć ile wysiłku wymagało od pracow­
ników wywiadu AK poznanie ta'emnicy nowej
broni niemieckiej i ile zagadek piętrzyło się przed
nimi na tej drodze.

W celu rozszyfrowania tej tajemnicy postanowio­
no przede wszystkim dotrzeć do miejsc eksplozji
bomb i zebrać jak najwięcej części pocisku. Są-

i dzono bowiem, że drogą dedukcji, łącząc poszcze-

Michał Wojewódzki 14)

Akcja „Motyl”
się ustalić konstrukcję i za-

latających.
gólne fragrpenty, uda

sady działania bomb
Dowódcy okręgów AK, w których spadały tor­

pedy, otrzymali więc rozkaz zorganizowania w

pobliżu terenów eksplozji specjalnych ekip „zbie­
raczy bomb latających".

I tak oto rozpoczął się heroiczny wyścig między
żołnierzami Armii Krajowej i zmotoryzowanymi
oddziałami niemieckimi. Początkowo wydawało
sie, że polscy żołnierze podziemni rriaą tylko jedną
szansę: muszą dostać się na miejsce eksplozji bomb
zanim dotrą tam Niemcy. Było to jednak bardzo
ciężkie i niebezpieczne zadanie. Zwłaszcza, że
sztab hitlerowski dość szybko zorientował się w

sytuacji. Niemcy zrozumień, że ludzie, którzy zja­
wiają się na miejscu eksplozji „Wunderwaffe" i jak
cienie znikają stamtąd po przybyciu patroli SS,
to nie tylko ciekawscy mieszkańcy okolicznych
wiosek, lecz zorganizowani przeciwnicy, cteia’ają-
cy konsekwentnie według z góry ustalonego pla­
nu. Stało się to dia Niemców tym jaśniejsze, żę
wkrótce na miejscach eksplozji zaczęło dochodzić
do zbrojnych starć, do walki na śmierć i życie.

Wydaje się jednak, że niektóre oddziały party­
zanckie nie wta;emniezone w doniosłość akcji, zaj­
mowały się „zbieraniem jakiegoś tam żelastwa" z

pewnymi oporami. Uważały one — w pierwszym
okresie — akcję „patroli zbieraczy" za mało pro-

duktywne zajęcie. Z czasem jednak, gdy „żelastwo"
porywać trzeba było w starciu z Niemcami, żądni
walki partyzanci zasmakowali w niebezpiecznej ro­
bocie.

Do zbrojnych utarczek szczególnie często do­
chodziło w okręgu lubelskim, gdzie oddziały par­
tyzanckie były bardzo silne i miały już wiele do­
świadczenia w walce z Niemcami. Jeden z tamtej­
szych dowódców po kilku mało efektywnych pró­
bach zbierania części bomb latających, zdenerwo­
wał się i postanowił rozwiązać sprawę w zupeł­
nie inny sposób. Był to młody, pełen rozmachu i

fantazji oficer. Zebrał on swój oddział i oświad­
czył:

„Chłopcy! Po jaką cholerę mamy męczyć się przy
zbieraniu tych skorup i drutów?. Przecież „szko­

py" i tak wszystkie te graty sprzątają „na czysto".
Po co ich pozbawiać roboty? Najlepiej będzie, gdy .

pozwolimy im spokojnie załadować żelastwo

samochody, a później — gdy
„majdanem" — zrobimy na

stko im odbierzemy".
Oczywiście projekt został

mena. Oddział partyzancki
miejscowości Sawin, położonej przy drodze Chełm
— Włodawa, około 15 km na północ od Chełma. W

rejonie tym, obfitującym w lasy i mokradła, odby­
wały się stałe, regularne eksplozje bomb latających.
Natychmiast przystąpiono do organizowania za­
sadzki. Wywiad partyzancki ustali), że patrole nie­
mieckie po zebraniu resztek rozerwanego pocisku
wracają przez Sawin szosą do Chełma, a następnie
jadą dalej do Lublina. Ataku postanowiono doko- ■
nać w odległości kilkunastu kilometrów od Sawi­
na,

na.

będą wracali z całym .

nich zasadzkę i wszy-

przyjęty Z entuzjaz-
operowal w okolicy .

(Dalszy ciąg nastąpi)


